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Ceny ogłoszei
u  wiersz milime­
trowy przed 1 floty 
w tekście 6# gr, u  
tekstem 40 gr. Oglo 
szenla tabelarycz­
ne 60 proo, a świą­
teczne 25 proe. dro- 
te]. Drobne ogło­
szenia po 10 grosay 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. *a wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
Za zas trzeżen ie  m iejsca 

do licza  8if} 2 5 ° /,

S osnow iec, piątek 25 maja 1934 roku. '»meru groszy
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/  Z A R Z Ą D
Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutn czych Sosnowieckich

Spółka Akcyjna w Sosnowcu.

Krwawa irti ^
Całodzienna Ditwa z policją w Palestynie

LONDYN, 24. 5. (wl.) Z Jerozo­
limy donoszą, iż proklamowany 
:przez żydów na dzień wczorajszy 
strajk powszechny, zaskoczył do 
pewnego stopnia władze angielskie 
które nie spodziewały się tak wiel­
kiej solidarności wśród rozmaitych 
politycznych odłamów żydowskich. 
Hasło walki z polityką rządu pale­
styńskiego, utrudniającego emi­
gracją żydów do Palestyny, z jedno 
czyłó w jednym szeregu wszystkie 
zwalczające się organizacje poli­
tyczne.

W ciągu przedpołudnia patrole 
afiszowe rozmaitych odłamów u- 
wijały się po ulicach miast palestyń 
skich, rozlepiając plakaty, nawołu 
jące do porzucenia pracy z wybi­
ciem godziny 12-ej.

W południe ulice ośrodków straj 
kowych, a wiec przedewszystkiem 
Tel - Awiwu i Haify, przybrały wy 

,'gląd odświętny.
W ciągu kilkunastu minut zosta 

la unieruchomiona wszelka komun i 
kacja, wszystkie fabryki i war 
sztaty wstrzymały pracę, urzędnicy 
opuścili biura, wszystkie sklepy po 
zamykano. Ze wszystkich stron 
tłumy poczęły śpieszyć na miejsca 
zbiórek i wieców.

Zebrania protestacyjne odbywa­
ły się u ittylko w miastach, ale na­
wet w najmniejszych kolonjach ży 
dowskieh. Poświęcone one były w y­
łącznie sprawom im igracji i zarzą­
dzeń władz angielskich w sprawie 
ochrony rynku pracy. Największy 
wiec odbył się w sali kinoteatru 
„l)an Rina“ w Teł Awiwie. Miał 
on przebieg bardzo burzliwy, mów 
cy w gwałtownych słowach potę­
piali politykę władz palestyńskich.

Po wiecu olbrzymi tłum u formo 
wal pochód i ruszył ulicami m iasta 
domagając się okrzykami zrealizo 
wauia swych postulatów. Na jednej 
z ulic demonstrantom zastąpiła dro 
gę konna policja, która z całą bez­
względnością przystąpiła do roz­
praszani-! pochodu. Z Runu: i; osy­
pał się na policję grad kamieni, 1*0 
licja konna nie mogła uporać się z 
demonstrantami, wobec czego wez­
wano oddział policji pieszej.

Rozpętała się formalna 
Demonstranci, silnie naciskam 
przez policję ustępowali, tworząc 
ośrodki oporu w innych miejscach.

Na kilku ulicach wzniesiono ba 
rykady z ławek i kamieni b sako­
wych, których konie policyjne nic 
zdołały sforsować, wobec czego wy

słano na te odcinki piechotę poi i 
cyjną.

Po dwugodzinnej bitwie nadje­
chały wezwane z J a ffy  posiłki poli 
cyjne, uzbrojone w „armaty wod­
ne", z których oblewano demon­
strantów silnemi strumieniami wo­
dy. Niewiadomo, jak długo trwa­
łaby walka, gdyby nie interwen­
cja działaczów żydowskich, którzy 
przybywszy poi! wieczór na plac 
boju,, wezwali tlifniy do rozejścia 
się. Demonstranci usłuchali wezwą 
nia i w porządku odeszli do do­
mów'.

Bilans zaburzeń w Tel Awiwie 
— 45 rannych, w tern kilkanaście o-
śób bardzo ciężko.

LONDYN, 2-15 PAT Jak  dono 
szą z Chin, w miejscowości Lok- 
e-hang, w prowincji Kwantung, na­
stąpiła katastrofa oberwania się zie 
mi. Góra Kaiman obsunęła Ae bik

T. laiiiii pooaiie w)Mm
PRAGA, 24.r>. Dziś w sali króla 

W ładysława II Jagiellończyka w 
zamku na Hradczynie odbył się po 
raz czwarty w historji republiki 
czechosłowackiej akt wyboru pre­
zydenta państwa. Olbrzymią więk­
szością głosów wybrany został po­
nownie Tomasz G. Masaryk.

Na demonstracyjną kandydaturę 
Klemensa Gottwalda, wysuniętą 
przez komunistów7, padło 38 głosów7.

J e d e n  Hahshnrg już w Austrji
BERLIN, 24.5. PAT. Z Bazylei 

donoszą, że arcyksiąże Eugenjasz 
Habsburg, przebywający tam stale 
od czasu obalenia monarchji w7 Au­
strii, wyjechał w środę popołudniu 
dc Austrji, otrzymawszy wizę w ja­
zdową, Arcyksiąże Eugenjusz spę­
dzić ma tydzień w Wiedniu, a na­
stępnie zamieszka w7 swym zamku 

w G umpoldskirchen.

zabitych
lawina, grzebiąc pod sobą kilka wio 
sek oraz zasypując rzekę, na której 
znajdowały się setki łodzi. Liczba 
zabitych wynosi 250 osób.

Katastrofalne obsunięcie się góry
250 osób
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K to  z a d u s i !  ś .  p. G a r n c a r z ó w n ą  ?
ZC W Ał.OLN A 1 ZY W CKM SPALONA  

5 W ÓW. 24 V Na polach E'0<! Lwo­
wem MWtenwnc J b so ij  wuj^rtł s tr a c h  
w ie M iód* htthiele- Kflwajh-

tłi w <-/.&sk; p rzew ożen ia jej do sziptaj!! 
„d»laut. tylAo wym ienić swoje uasewis* 
up. Siar ja fienesa wkrótce zaś polem  
su mo u■' lo veh starań lekarzy zmarła.

Ourinxlzeiite p izeprow adzm ie w sprs* 
w u tajełiłotezej zbrodni wykazało, że  
y<-i1i.s//u.vMii tosla ia  |«ra* t ’ewykry 
tych „praweów wywabiona ta  miast®.
,.g vs:tcoim , ohiana beitŁjma i podpaio-
łlłt

1‘otw oiK i zbrodniarze nie rostaiM do

^  r o ^ r ^ i A ł . O  Z T R O t K IM t
PAHYJŁ 245 ' k» w « w /seśa łe .  ®dy w « *  

aa a n i e l s k a  lion  o s la  o  tent. ja k o b y  
’iV ork i p iz t-o v w a i yv M en to n ie  na Ili w ie  
rsfcv fr a n c u sk ie j  g d z ie  o d b y ć  m ia ł rzek o  
lu o  mi i łn c d e j e  z 'L itw in ow em  w ła it /e  
su;,'aj-araku- |iro .-a ii/ .a  n a  p o le c e n ie  
j,r -.k iiifi »j-j zw iy zk u r tc j b a d a n ia  w in o  
śn  ;r d o  jo ig i om'k w e iiie  k tó r y c h  l r w u i  
M a  p m * b y w a ć  pm lM ino ua te r e n ie  
w . a j c a i  su iiii

:.i..jfiii'nitó#*e {( .dania nie dały  ża 
an- go pozy y vvnc"o rezuiSato N ik t nie
W i Ziili <U‘t<!Zif SJtłiluCbodn, UIIISi aBHi

i ; nr ■iSiS) :t ,j., tv kuj rym  m ia ł p isiob  
in paid o/.ow ac t r o ć  ii i i w k tó r y m  m ia ł
yji/.iw i V ii tiki'I t‘L‘ iiiitajl'<lii SKi(.

v» tV.o/'i srv»njC«.i‘okU‘ w ysuw ają przy 
»»i, . /  mu t- l o  n a w e t  s u f i  i  roe
<,i t i . i . i  ( iig io sk e  o sw y m  p o b y c ie  
w -ji.-v; j ib y .w  ten  sp o só b  utiw ró
en  u » ś S v  ]>iujł p -ib licz n e j od sw o ic h  
}ń‘ Sif.ik.i0 W \ u  każdy w y p a d ek  w ław ze  
sz  ijr a i ,kn - w >o m y  g i a o ic / i i y m  p o ste  
i i i i s iw i i  p u l.r ji r o iiia z  n a ty c h m ia s to w e  
8,‘m u. "... . if.ua i . m k i i g o  do ę r a n .c y ,  
gd  ■. tn ie  z n a iez -i uo  g o
g ó r .e s  ’ ..i .ci v i. ji .io Sfwa,»c<irji. 
ir$> itit . n i .  Hf  i iĄ d it  Ż ' l i U V V tilil 

ń  P A  i.K S  i i ćj,l E 
L O - .ś i i  • i , .. jj/.is odii • w a  s ic  w 

• . l i c  ( c l i ; . i h ; n i  o w y  p p w sziić ltiiy  
A* v••otc.śi... y jn y  ż y d ó w  n a zn a czo -  

ó r s a«tas*cje ' ly in w s k j * ,  ua
z:'-"'--.’ • • ■ ic-■'•.. juz.-rniiip org(HTZowapiu 
e in i^ oć .ii d r  P a . r s ty  oy «* sfioiny iul.iui
i; •' o - i s s .c j  S t r a j k  o b ją ł  p rze
w-.i.it .■ i i i  i /u l, nu, I 'd  A v iv  i H-.li'e. 
>i n£>s.u o- i: t ę p y . k a w ia rn i e  r e s ta  u r a ­
c ji oi/ .rily . V:. l i ryk i m o j ą  być  sam -  
ku.ci« iw, pjłiiiinu, bu gódz, i j  Kówmeż 
o r  i* u o . m w  a a  c t ic a e h  m a by ć  w s  trzy  
m.Ł.iy

f*(i*'y,t>LNY ZBRODNIARZ SAM 
S I Ę  ( K L E I ' iL .  

ł .Ń Sti ifs  i K 2 4 .r». W e  wrezieiii ii  w 
l iw b r i ir t e  w y k lu ł so ln e  weny g w o ź d z iem  
i. p o d e s /w y  25 tętn* A lo jz y  L e c h n e r  z 
U c p ic a r t e n  ( lli e  g a łk i  o czn e  w y p ły m ;  
y tak  ; /  sd eszc ze ś łiw y  p o z b a w io n y  za

»f /.|’t' *» <|
i p i • ovv*ał w w ię z ie n iu  od

łija-a m , r. w n a jb liż sz y m  ejtasie m ia ł  
od  mwiiwSać pt-MMi są d em  za lic z n e  zbro  
d n ie  rn 'atinw ii-ic p ie c iiik ro to e  k ra d z ie
*,e i S is.k fo tn c  p o d p a le n ia .

S K A N J J A t W 1 ' A i n . l l  .S T A R Y C H  
i {■' t i Si, 5<. W IK<> W“

'dl.’SKW A 14 5 Kom unistyczne ko­
ła w Mwskwie notują niezwykły skan- 
(liił w p a iiji tPo kom unisla Szaro w, 
cz i tnck pariji »d r (320 złożył podanie 
o o m  jceie go  d„ grapy t <1 rrych 
bolszewików twurdząe, .,c brał ui<..al 
w watkach przedi ewoiiicyji.veh

I’r/.v p o szu k iw a n ia c h  .i a r ch i-  
w e e h  stw ie rd zo n o  jed n a k , żc  n ie  b y ł on  
r o b u tn .k ie iu  za  ja k ie g o  s iy  p o d a w a ł, 
rec-z u rzec  in k ic ia  te lc g r a łu  P o n a d to  

iezHH.o (eg o  p o d a n ie  o  (iiek.a., w b. 
c a r sk ie j  p o lic j i (!)

S za ro  w z o sta ł w y d a lo n y  z p a r tji 
w raz ł trzc in a  p o r ę cz y c ie la m i za któ- 
ryidi ebwlei on r e - a j ł .  p o tw ierd za ją c  pc 
w i.e  fa k ty  /  ich  r e w o lu c y jn e j  d z ia ła ł-  
nośt-i J c k  s ie  o k a z a ło  , s y s f v i * » ; > n i  
n e g o  p o ie c z y c h - ls w a  jest w p e r i: !  ko  
a m  ni s ty c z n e j  d o ść  r n z p a sia 'la .iio r iy .  
z w ła szcza  j t ś l i  id z ie  o  s t w im d /e n ic  u- 
dz<ału w w a lk a c h  r ew o iu ey  i e v ch  co 
a te n o w i t y t u ł  do z w s to ic n in  wl w sze l­
k ich  p o d a tk ó w  i d o  u z y sk a n ia  w ie lu  
u la  ł s»m »w  le ió w

KKAKo W, 243. WjtkryiMP i a- 
rcsisluwatite putwomytsh uh.j Jtif 
euw śp. tiarntjaraów.uy; -.|K»r*wło 
ctaly k ra  It ów, : . ; , , ;

lJu [nv,i,‘sluttliani« Donea, który 
jwzyźiiai tsię do. wszysikittao l opi­
sał cały pradaeg Kajścia., »kt eślając 
role ruszty sprawi ów, podając-'przy 
tern jako morderców (j_ariie;uv.owny 
Władysława liohrzeckiejęo i Ka/.i- 
inier/.a Hcheiikirzyka pacząto prze­
słuchiwać W ładysława 5 > obrz.ee-
fecegs.

Tea początkowo wypierał się 
współudziału w zajściu, które roz­
grywało się w mieszkaniu dra Neus 
senfełda, polem jednakże przyznał 
się do uczestnictwa, wypierając się 
jediurkowoż udziału w saiuutu mar- 
derstwie. Sam tak t zatójstw a i ra­
bunku pieniędzy zarzuca łiobrzeeki
Uoneuwi.

Wedle zeznań Bolirzeckieąo to 
właśnie 5)«»iee był tym, który 
własiiemi rękami zadusił (iarnca- 
rzówiie, poezein ukradł pieniądze. 
Bobr/.ecki był jednak we wnętrzu 
mieszkania i ternu w zupełności nie 
przeczy.

Buła Wariata nie jest jeszcze z u 
pełnie dokładnie ustalona, lecz pew- 
riom jest, że nie brał on bezpośred­
nie-" udziału w napadzie na ś. p. 
(Ja riiearzównę.

•Drugi z Pezpoś redn i cła spraw ­
ców zbrodni Kazimierz Schenki- 
rzyk wyparł się początkowo zupeł­
nie winy, później jednak w ogniu 
krzyżowych pytań począł s i ę  w ze­
za i .i i a i ■ plątać, a wkoncu zamilkł 
i przestał udzielać jakichkolwiek 
wyjaśnień.

Komisja śledcza udała się na 
W o l ę  ,1 ustowską pod kopiec, gdzie 
nieoaJeko od do g’ do Bielan ua 
w/.gór/ach w. krzakach mieli 
.sprawcy ukryć res/ię pieniędzy. 
|»« dłuższy cli przeszukiwaniach na 
miejscu w skazanem przez zbiodiiia- 
r;: - zEałezkmo w traw ie jeszcze 
ch; złote 29-dołarówki, u poza leni 
iiinyeii |)K'tiię<łzy nie znaieziwno.

Niezwykłe interesującą ;.jest rze­
czą, w jaki sposób zbrodnicza piąt­
ka — dorożkarz, ślusarz, dw aj ucz­
niowie AUailein.ji Sztuk Pięknych i 
handlowiec :—> zawarli z sobą lak 
zaż) !ą znajomość, która doprowa­
dziła ich do takiej v,współpracy6 ?

W tym kierunku toczy się obec­
nie śledztwo.

\Vogóli' Władysław Bobrzecki 
był prowodyrem szajki. On to zna­
jąc. dr. Neussenfelda, dowiedział się 
o jego stosunkach materialnych i 
wespół z bratem i kolegą szkolnym 
Sclienkirzykiem postanowił obłowić 
się w mieszkaniu lekarza Wiedział 
on, że dr. Neussenfeld pTOćz znacz­
nej gotówki prywatnej, posiada 
znaczne fundusze krakowskiej izby 
lekarskiej, jako skarbnik tej insty­
tucji .

łiobrzeeki ułożył szczegółowo 
cały plan napadu. Poddano jpwwde- 
wssystkłem obserwacji mieszkanie 
lełrarza i ustalono, kiedy zazwyczaj 
wychedzi, kiedy nrzychodzą dn nie­
go zm-mmi. pacjenci ItA

Krytycznego dnia sprawcy 
przybył’ pod dom, gdzie mieszka 
dr News—riłeW Władysław Bob­
rzecki staną) w bramie i znkrywszy 
twarz gazetą, obserwował kiedy 
lekarz wyjdzie z domu.

Następnie wszyscy podzielili się 
rolami i przystąpili do wykonania 
napadu. Obaj malarze, przygoto­
wawszy sobie uprzednio pakirne- 
ezek, weszli do domu. Zadzwonili 
de mieszkania lekarza i oświadczyli 
Oarncarzównie, że przynieśli pacz­
kę dla dr Noussenfelda, żądając 
jednocześnie od niej, by wypełniła 
1 podpisnb> pokwitowanie z odbio­
ru paczki. IV/iewczvtia, nie prze- 
ccT'wn'a." go złego, wr ściła
obe rndn'5-óeińeów do mieszkania.

7  «nmv t r w t , .  kfórrv oozoshdi 
na bvnrzp, przy’ d w kilka chwili 
później • m pionie ,.r/v

jy l w momencie, gdy Bobrzecki i 
Śchenkiizyfc walczyli l sinm.ącą się 
rozpaczliwie (ia.iicarzówiią, S*o 
chwili służąca padła pod Hiłerzeaią- 
nii napastników, a wówczas wszy- 
s«y trzej przystąpili do plądrowa­
nia mieszkania.

Po zrabowaniu pieniędzy i kosz­
towności zbiegli ty lnem wejścietn, 
połączyli się z dworna wspólnikami, 
którzy czekali pod bramą, pilnując, 
czy ktoś uie nadejdzie. Zabrali z so­
bą przyniesioną paczkę oraz podpi­
sane juz przez llam earzównę puk w i 
towanie. Znaleziony następnie 
przez policję w mieszkaniu kape­
lusz z literami S. S. pozostawili dla 
zmylenia śladów.

Stojąc na rogu ul. Szpitalnej 
p Koali Dońea, wręczywszy mu ban 
knot 20-dolarpwy, ażeby go gdzieś 
zmienił. Doniec nie wracał dość 
długo. Wobec czego Schenkirzyk za 
ćzął się niepokoić.

K orzystając ze zdenerwowania 
swych towarzyszy W i Bobrzecki 
wyciągnął z teczki l.ObU dolarów i 
schował je do kieszeni. Po powrocie 
Dońca zbrodniarze udali się ulica­
mi miasta w stronę kopicą Kościusz 
ki Minąwszy kopńec ruszyli drogą 
wiodącą na Bielany i tu na polach 
w dwuch miejscach zakopali zrabo­
wane. piieniądze.

W jeducm miejscu zakopali zło­
te dolarówki, przy których pozosta 
winno na straży Dońca, który miał 
jeszcze zatrzeć ślad zakopania, a 
Schenkirzyk z Wł. Bobrzcckim ru­
szyli dalej i w odległości dość zna­

cznej od miejsca zakopania złota, za 
kopali teczkę z banknotami.
■ Od tego momentu Bobrzecki . 

Schenkirzyk pocżęłi" prźygdtótyy- 
wać sobie aJibi. • >

Wrócili do miasta, jipka/i'di się 
u znajomych,’ spiiikal i ; k ifku' w l ę - 
gów, robili wszystko,' ażeby ich jak 
najwięcej osób widziało.

Wieczorem,zbrodniarze pirzybyli 
do baru . Esplanade61, gdzie tańczy­
li, i liąwiii się do późnej nocy.

Znamiennym jest dla całej sprit 
wy jeszcze jeden fakt: Oto Wł Ilo 
brzecki wprowadzał Dońca w koła 
swych kolegów i przedstawiał go 
stale jako akademika. Bardzo „wielu 
słuchaczów Akademji Sztuk Pięk­
nych zna Dońca i uważa go może 
po dzień dzisiejszy za studenta u- 
niwersytetu czy jakiejś innej wyż­
szej uczelni. Na Dońea wywierał 
Bobrzecki wielki wpływ i stałe Iłu- 
czył mu iż w chwili, kiesfy dojdą do 
posiadania pieniędzy, on ze swoim 
wyglądem i ze swemi „manierami66 
będzie mógł zrobić karjerę w żyćiti 
— może nawet jako aktor filmowy.

Doniec jednak był „przyjacie­
lem61 tylko do pewnej granicy, bo 
okradł wspólników, ukryw ając pie­
niądze zakopane za kopcem Ko­
ściuszki.

Dodać trzeba, że W anat podej­
rzany jest o poprzednie kradzieże, 
gdyż podczase rewizji w jego lepiąn 
ce znaleziono m. in. złoty kielich ko 
ścieluy, pochodzący zapewne z ja 
kiegoś świętokradztwa.

Milion złotych p a l  w Łodzi
WARSZAWA, 24. 5.
MI! TON zł Ti a nr;: »

' 7 i KU'/*) na n-ry: 2T0B 161754 
Zł. 2 000 na n ry: 807 224U3 32472 
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W ostatnim dniu ciągnienia o- 
sfatniej klasy iqtcrji państwowej 
rodzi się zwykle nowy miljóner.

Wczoraj rano narodził się taki 
szczęśliwiec. Uroczystemu aktowi 
przypatrywało się kilkaset osób

— Numer 30290 — rozległ się 
gios dyrektora loterji p. Markusa. 
Na numer ten fadł mil jen złotych!

Szczęśliwy los przydzielony był 
k( lekturze Zespołu pracy agentów 
handlowych w Lodzi.

Szczęśliwi gracze rekrutują się 
ze sfer inteligencji pracowniczej. 
J5‘dną ćwiartkę zakupiła p Wnsia- 
kowa W anda, pracownica szpitala 
im prezydenta Mościckiego, drugą 
M ar ja R., urzędniczka ultczpicczalni 
społecznej, trzecią pracownik towa­
rzystwa ubezpieczeń „Vesta66, którj 
nie godzi się na ujawnienie jego na 
zv/iska ostatnią wreszcie ćwiartkę 
zakupił urzędnik łódzkiego oddziału 
banku poi - kiego również zachowu­
jący nazwisko swe w tajemnicy.

Wszyscy wygrali po ćwierć tui - 
lj_na złotych

N ie z w y k ła  k a t a s t r o f a
S a m o lo t  sa m  poleciał

PRAGA, 24 5, Nienoti warta do­
tychczas w dziejach lotnictwa woj- 
siaiwcg i katastrofa wydarzyła się 
onegdai w okolicy Ołomuńca.

Z lotniska tamtejszego wystarto 
wał do lotu ćwiczebnego samolot 
m/śliwski pilotowany przez pilota 
Swobodę Podc;sis produkcyj akro- 
butyczr.ycti sam >1 ot wpadł w korko­
ciąg Pilot usiłował wyrównać apa­
rat gd\ się to jodnak nie udało, zde- 
cv dowal S’ę na skok ze spadoehro- 
nc:? i < tniknwi udało się- szczęśli­

wie wylądować na lotnisku pod O- 
łoiruińccra dymczasem pozbawiony 
p lota aparat odzyskał sam równo­
wagę i poszybował dalej

W niewytłumaczony sposób uru­
chomiony został wmontowany do sa 
m di.tu karabin, z którego padła cala 
serja strzałów. Samolot bez pilota 
przeleciał 5 kilometrów, strzelając 
m eustar .nie na przestrzeni prawie 3 
kim wreszcie spadł na ziemię i roz- 
bi* się



Za kilka iloi pójdą wszyscy oby­
watele miast Zagłębia do orny w y­
borczej. Z przedwyborczej agitacji, 
ulotek, narad wynika, że wielu, w ie­
lu obywateli nie zdaje sobie sprawy 
z dzisiejszej polskiej rzeczywistości.
A  dzisiejsza polska rzeczywistość, 
to silny Rząd, silna władza, Sad, 
karność i posłuch. Doszliśmy do te­
go nie drogą metod rosyjskich, hitle 
rowskich, czy faszystowskich. Dzi­
siejszy stan rzeczy wykuwał się na 
drodze ewolucji zgodnie z  charakte­
rem naszego narodu.

Anarch ja, wareholstwo, sejmo- 
władztwo, wybujały indywidualizm  
przywódców' muszą się podporząd­
kować pod wolę ogółu sharmouizo- 
wanych grup społecznych, zrze­
szeń^ Źle w ychowani za czasów za- 
borczych, przywykli do pracy spo­
łecznej w ramach partyj politycz­
nych, nie możemy zrozumieć w wie­
lu wypadkach tych nowych idei, 
nowych prądów jakie idą.

Przedwojenne pokolenie miało 
idee walki o niepodległość. Ta nie­
podległość przyszła jak zjawa, ma­
my Polskę, mamy Państwo. Z tą 
chw ilą, gdy jesteśm y włodarzami 
tego Państwa, zmienić się muszą 
wszystkie poglądy, wszystkie na­
stroje.

Maj M  roku zrodził tę nową 
myśl społeczną: praca dla dobra
Państwa t. j. dla dobra wszystkich 
obywateli, bez różnicy wyznań, na* 
roaswości bez różnicy światopo­
glądu politycznego. Gdy się dobrze 
wsłuchamy w tętno życia dzisiej­
szej Rosji, współczesnych Niemiec 
hitlerowskich, czy faszyzmu, to zo­
baczymy, że wszędzie tam jednem 
jedynem hasłem jest nic innego tyl­
ko dobro Państwa, w którem zmie­
ścić sie musi każdy obywatel. Pań­
stwo jest matką. Obywatele jej 
dziećmi. Byłoby Państwo złą mat­
ką, gdyby troszczyło się o dobro jed 
ne.i grupy obywateli, gdyby foryto- 
wa?o jeden stan ponad drugi.

Grupy polityczne ciągną za sobą 
ciężkie kajdany walk partyjnych, 
jedna partja tępi drugą partję, 
przywódcy pną się do góry po tru­
pach drugich aż do czasu, gdy zuów 
inna partja nie przyjdzie do wła­
dzy. Siły narodu zdzierają się we 
walkacłi grup partyjnych zamiast 
służyć dobru powszechnemu i wszy­
stkim obywatelom. To też dzisiejsza 
(>oiska rzeczywistość w ym ag; bez- 
partyjnośei. Każdy zdrowo myśiąey 
bywa teł musi lwią część swej ener

■ zdolności, pracy poświęcić do-
u Państwa. I dzisiaj nie ma innej 

.-„•ogi do szczęścia Rzeczypospolitej 
tak'tylko spełnienie tej nowej idei, 
tut się w narodzie krzewi i z każdym

i rn utrwala tj.: Praca dla Pań­
stwa.

idą wybory do samorządów 
miejskich. Rozumny obywatel nie 
będzie szukał ścieżek i dróżek okręż­
nych, lecz pójdzie wytyczną linją 
najkrótszą i najprostszą i odda głos 
na tę listę, która reprezentuje współ 
pracę wszystkich obywateli dla 
dobra Państwa.

Ta lista to bezpartyjny blok 
pracy gospodarczej.

Dzisiejsza nasza rzeczywistość 
to rządy BBW R. To się ukryć nie 
da ani zakłamać. Blok współpracy 
z Rządem rozrósł się do takich roz­
miarów, że skrzydłami swemi na­
krywa całą Rzeczypospolitą. Od 
Nieświeża po Cieszyn, od Zakopa­
nego, po Gdynię wre i kipi praca 
BBW R. Szkolą się wsie, gminy, 
miasta do pracy dla dobra Państwa. 
Grupy polityczne tracą z dniem 
każdym na aktualności. Niektóre z 
nich mają pewne zasługi, te zasługi 
w historji rozwoju naszego Pań­
stwa nie idą w zapomnienie, ale j j o  
spełnieniu swoich zadań tak jak 
śnieg wobec wiosennego słońca taje

i niknie tak i te partje ule® muszą 
przemianom, bo nowe idą ideje, no­
wa się kłuje rzeczywistość. To też 
ml góry ku dołowi idą przemiany 
poglądów. Ludzie przychodzą do 
świadomości i zestanu biernego, ue 
gatywnego przechodzą do czynnej 
pracy dla dobra kraju.

Ci ludzie co mieli odwagę nara­
żać się na ośmieszanie i szyderstwa 
z powodu przewartościowania w so­
bie poglądów politycznych są bo­
haterami. Ci ludzie, eo w duszy 
przyznają rację dzisiejszej rzeczy­
wistości a wstydzą się oderwsić od 
partyjnietwa, by się nie narazić na 
kpiny — są tchórzami, albo egoizm 
tak ich nasolił, że zatracili zdrowy 
rozum. Blok Bezpartyjny jest dziś 
widomą silą w Państwie. Ma swoje 
oblicze górne i dumne, jednostka 
staje się tylko ogniwem w wielkim 
w'ysilku pracy gromady.

Kto to zrozumiał ten zrzuca z 
siebie pleśń starych nawyków' poli­
tycznych i idzie za potężną Gro­
madą Bloku.

Nikt nic w pojedynkę dla dobra 
kraju nie zrobi. Jeżeli kto chce rze­
telnie służyć dobru miasta jako 
radny, ten wie, że dzisiejszy Rząd, 
ta polska dzisiejsza rzeczywistość, 
nie będzie się płaszczył, ani uniżał 
przed grupami opozycyjnymi, nie 
będzie ich forytował. gdyż byłby 
Rządem niemądrym, popierając 
swoich wrogów. Rząd, do którego 
samorządy będą pukać o pomoc i 
w spółpracę rozmawiać będzie otwar 
cie i szczerze tylko ze swymi przy­
jaciółmi. Tak jest w życiu codzieu- 
nem. Otóż kto szczerze życzy ima 
storn dobra, kto bezinteresownie 
chce się na swym odcinku działania 
przysłużyć dobru powszechnemu, 
ten przy nadchodzących wyborach 
odda z czystem sumieniem glos bez­
partyjnemu blokowi pracy gospo­
darczej.

Teren rad miejskich nie jest 
sejmem. Rady miejskie nie są na 
to, aby staczać walki partyjne, kie­
rować się kluczem ugrupowań poli­
tycznych, prowadzić przetargi na 
konwentach seniorów radzieckich. 
Taka robota utrudnia normalne pra 
ce rady miejskiej a -:to na tern 
traci? Naturalnie, że obywatele.

Tylko zdecydowana większość 
rady miejskiej może trwale i nor­
malnie pracować dła dobra miasta, 
Rozbici na grupki polityczne radni 
m iejscy trawić będą czas drogi na 
waśniach i kłótniach. Rząd jako 
obserwator życia gospodarczego 
miast, widząc ten bezwład musi ta­
kie rady miejskie rozwiązywać i 
wprowadzać rządy komisaryczne w 
radach miejskich. A czy to potrzeb­
ne. Jest właśnie < :• iś sposobnosć 
stanąć do urny wyborczej i oddać 
głos tej zdecydowanej większości 
Bloku. BBWR nie wisi w powietrzu 
Każdy krok Bloku jest kontrolo­
wany przez wyższe czynniki tegoż 
Bloku. Ludzie nieodpowiedni lub 
ludzie, którzy zawiedli nadzieje są 
z ©biegu wycofani a przychodzą in­
ni, bo Blok jest wewnętrznie silny 
i karny, działa z planem głęboko 
przemyślanym.

Tu wre i kipi praca dla Pań­
stwa, gdyż ci wszyscy wyznawcy 
tej nowej idei pod tym hasłem się 
segmentowali i nie rozlecą się jak 
partje polityczne. Mylą się ci co 
wierzą, że Blok się rozsypie w proch 
niezadługo. Jak długo istnieć bę­
dzie Państwo polskie tak długo 
muszą być ludzie, co pielęgnować 
będą przedewszystkiem ideę mocar 
stwową Państwa. W interesie do 
bra wszystkich leży, aby falangi 
wyznawców państwowości naszej 
powiększały się z dniem każdym.

C? wszyscy, co tej wiary nie ma­
ją muszą odejść w zapomnienie ja 
ko niegodni Polski niepodległej, o

którą krwawiło pokolenie niejedno.
Ci wszyscy poić się będą jadem żół­
ci a ehoć się będą zrywać do lotu, 
to nigdy w górę nie podlecą, bo 
skrzydła mają uwiędłe.

Niech się wobec Państwa walą 
w gruzy stare światopoglądy poli 
tyczne partyjności.

Wpierw służ Państwu, służ bliż 
nim, pracuj bez wytchnienia dła 
dobra ogółu a potem myśl o sobie. 
Trudne to, ale zgodne z dzisiejszą 
naszą rzeczywistością.

Blok każdemu obywatelowi, co 
się wewnątrz przepalił, przewarto­
ściował podaje rękę. Chodź i ezyń. 
Nikt ci zato nie zapłaci. Czyń bo
ta.*,: jest powinność pokoleń co two­
rzą i budują nowe życie, nowe cza­
sy. Te nowe czasy dziś nadeszły.

To jest dzisiejsza polska rzeczy­
wistość a tylko ślepi jej nie w y­
czuwają.

W ugrupowaniu prorządowem 
niema obywateli lepszych ani gor­
szych. Robotnik, chłop, rzemieślnik, 
kupiec, inteligent, przemysłowiec, 
to dzieci jednej i tej samej matki. 
Dola każdego stanu jest dolą wszy­
stkich obywateli. Jeden stan zrujno 
wany to ból i cios dla całego Pań­
stwa, gdyż dla tego Państwa wszy­
stkie stany są równowartościowe. 
Hegemonja pewnych stanów ponad 
drugie wprowadza wewnątrz kraju 
wallci i tarcia. Wówczas brak czasu 
na wewnętrzną rozbudowę życia 
gospodarczego. A do rozbudowy ży 
cia gospodarczego kraju są powo­
łane w szystkie współczynniki. To 
jest dzisiejsza polska rzeczywistość, 
a tylko ślepi jej nie widzą.

Dlatego rozumny i trzeźwy oby­
watel w dniu 27 maja odda głos 
swój tylko na listę bezpartyjnego 
bloku pracy gospodarczej aby się 
w Państwie dobrze działo.

Im prędzej się wszyscy zjedno­
czymy, tern prędzej złamiemy nasz 
polski kryzys. Przed nami ogrom 
prac: budowa dróg, kolei, regulacja 
rzek, nawodnienie i odwodnienie 
gruntów, poprawa w rolnictwie, roz 
budowa życia drobnego rzemiosła, 
czem słynie Japonja, restytucja 
handlu, podniesienie ogólnej kultu­
ry ludu a co za tern idzie urucho­
mienie naszego przemysłu, którego 
bez kultury mas ludowych nie nie 
rozbudujemy i cały szereg innych 
zagadnień, to morze pracy, które 
stopi bezrobocie.

Warcholić łatwo. Budować, two­
rzyć — trudniej. Grupa Bloku Bez­
partyjnego wzięła na swe barki 
trud niemały, odpowiedzialność za 
rozbudowę życia gospodarczego kra 
ju, który jest jeszcze w niewoli ob­
cego kapitału.

Niema dnia do stracenia. Znoj­
nym wysiłkiem wszystkich obywa­
teli przez wiele trudu i zmagań ca­
łego współczesnego pokolenia iść 
trzeba naprzód i stwarzać własny 
kapitał narodowy, skoro umiały to 
uczynić inne narody. Komórki sa- 
morządowe jak te tryby w kole ob- 
rotowem mają wielkie zadanie do 
spełnienia, gdyż są one tylko frag­
mentami w wielkich poczynaniach 
Rządu. W szystkie w ięc kółeczka w 
calem Państwie samorządowe mu­
szą grać na jedną nutę współpracy. 
Blok jest przy władzy. Blok rządzi, 
rządzić chce i zdecydowanie przyj­
muje odpowiedzialność za swoje 
czyny. . . .

Blok jest ustaloną i potężną or­
ganizacją pracy dla Państwa. Trze 
‘ba to zrozumieć, trzeba to widzieć.

Na szczęście, że widzą to Oby­
watele w wielkiej swej masie. Z tej 
świadomości Obywateli zrodzi się 
czyn wielki: Lepsze Jutro następ­
nych pokoleń dla których dzisiejsze 
pokolenie żyje, czyni i tworzy Taka 
jest dzisiejsza polska rzeczywistość

19 maja. • S34 r. na Polach Elizej­
skich w Paryżu odbyła się pierwsza 
próba z tramwajem konnym na lorze, 
mierzącym 573 metry długości. Do wa­
gonu na czterech kolach, w którym za­
jęło miejsce 18 osób na ławeczkach, 
przyprzężone konie, poezem wśród o- 
krzyków zgromadzonych tłumnie ga­
piów tramwaj ruszył z miejsca. O tej 
pierwszej próbie pisał dziennik „Or- 
dre‘< w takich siewach: „Jeśli ten ro­
dzaj lokomocji przyjmie się w mieście, 
przestrzeń /niknie dla paryżan. W kil 
ka minut ludzie, którym się śpieszy, a 
których szybkość nadmiernie nie prze 
raża, będą mogli przebyć przestrzeń 
dzielącą Porte Saint Martin od rogat­
ki Enfcr’1. Jakoteż to były czarujące 
ziudztenia! Jakże daleko odbiegliśmy 
od tych czasów !
URATOWANE WIATRAKI W MO 

LANDJI.
Krajobraz holenderski od setek lat 

związany jest organicznie z sylwetą win 
traka Tysiące wiatraków ożywia niziny 
liatmorskie Holandji. Ostatnio zaczęły 
przecież wypierać je młyny parowe i 
elektryczne w któryeh zużycie energji 
pędnej jest eelowsze, niż w wiatrakach 
gdzie aż 78 proc. siły pędnej wiatru 
idzie na marne. Zagrażającą jednak 
wiatrakom ruinę odsunął od nich inż. 
Dekker, który zastosował do skrzydeł 
formę t. zw, aerodynamiczną, dzięki 
czemu prawie 75 proc. siły pędnej wia­
tru zostaje zużytkowane. W ten spo­
sób eksploatacja wiatraków dostała się 
znowu opłacalna, konkurowanie z mły 
nami parowemi możliwe, a krajobraz 
holenderski niepozbawiony swej od­
wiecznej dekoracji
Wiadomośei racgjgstfty®!
TEŻ SPOSÓB NA OSZCZĘDNOŚĆ.

W Berlinie wypuszczono na rynek 
aparaty radjowe, służące do składania 
oszczędności Mianow’ieie w odbiornik 
wrzuca się 10-fcnigową monetę, poezem 
odbiornik działa wciągu jednej godzi 
ny. Innego sposobu uruchomienia apa 
ratu niema Oczywdście — oszezędnoś 
ci w ten sposób zebrane, są własnością 
posiadacza aparatu i na żądanie mfr 
gą być przez funkcjonariusza firmy1 
„wypłacone 1 a raczej wyjęte z odbior­
nika
CZAS, ABY POLSKI PRZEMYŚL 

RADJOWY SIĘ RUSZYŁ.
W sekcji radiotechnicznej poi. zw.

. przedsiębiorstw elektroteehn odbyła 
się konferencja przemysłowców radj. i  
przedstawicielami: min. poczt i tele­
grafów, polskiego radja, krótkofalow­
ców i prasy radjotechn. Wybrano korni 
sję która ma się zająć wykonaniem u- 
chwal. Może współpraca tych wszyst­
kich czynników sprawd wreszcie, że poi 
ski nabywca, odbiornika będzie tanio i 
dobrze obsłużony przez przemysł, eo 
dotychczas nie było regułą obowiązu­
jącą

ODBIÓR RASZYNA W CAŁEJ
EUROPIE. '

Stacja nadawcza w Charkowie, pra 
cu.ląca dotychczas na fali identycznej 
z fala centralnej rozgłośni polskiej w 
Raszynie — przeszła przed kilkoma 
dn;aini na falc 1304 metry, oddalając 
sie od fali raszyńskiej 41 ni. co przy 
tej długości fali stadowi odległość do­
stateczną dla uniknięcia interferencji. 
Stan obecny w eterze przedstawia się 
zatem następująco: na fali 1389 praca 
je Motała i Wieża Eiffel, 1345 -  Ra­
szyn i 1384 — Charków i Luksemburg.

Jak z powyższego widać, stacja ra- 
szyńska nia w przeciwieństwie do swych 
sąsiadów falę wolną, na której pracu 
je sama, przyezem w obie strony od jej 
fali jest przestrzeń dostateczna, dzięki 
czemu emisje warszawskie są wolne od 
interferencji Jedynie odbiorirki niese- 
iektywne (których u nas niestety nie 
brak) mogą odbierać stację raszyńską 
z zakłóceniami, wynikającemu z braku 
selekcji t. j. słyszeć będą ich właściwie 
dvie audycje naraz warszawską i 
np charkowską. Gwizdy i tony wysokie 
spowodowane interferencją nie powin­
ny już mieć miejsca.
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Dlaczego kobiety glosować będą na listy
Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodarczej?

Na pytanie, zaw arte w tytule ni 
niejszegć artykułu , odpowiedź jest 
bardzo prosta: hasta i program , wy 
rażone w odezwie bezpartyjnego 
bloku pracy gospodarczej, całkowi­
cie odpowiadają usposobieniu konie 
ty, jej zainteresowaniom i pogią 
dom. . .

Usposobieniu kobiety obce i da­
lekie są wszelkie watki party jne, 
k tóre wprowadzają zamęt do ży­
cia zbiorowego, u trudn ia ją  spokoj­
ną, rzeczową pracę. Na terenie sa­
morządu bardziej, niż na innych 
placówkach pracy, potrzebne jost 
rzeczowe podejście do zagadnień zy 
cia codziennego.

Kobiety oczekują od rady miej 
skiej intensywnej pracy nad uajbar 
dziej palącemi spraw am i naszego 
życia. Głosowanie na listy  bezpar­
tyjnego bloku pracy gospodarczej 
umożliwi wejście do rady m iejskiej 
ludziom, którzy przystąpią do p ra­
cy samorządowej, m ając na oku tyl 
ko jeden cci: bezinteresowną pracę 
dla dobra zbiorowego. A tm osfera 
pracy samorządowej całkowicie od- 
politykowana. najbardziej odpowia 
da usposobieniu kobiety.

Kobiety — wyborczynie postara 
ją  się o należyte poparcie swemi 
głosami list bezpartyjnego bloku 
p racy  gospodarczej i z tego wzglę­
du iż na listach tych widnieją na­
zwiska kobiet, które, wybrane na 
radne, rozpoczną intensyw ną i ofiar 
ną pracę na tych .odcinkach życia, 
które specjalną troską napaw ają 
każdą czującą kobietę. W ystarczy 
wymienić obszerny dział sam orzą­
dowej opieki społecznej, jak  piecza 
nad zdrowiem publjcznem, walka z 
alkoholizmem i nierządem, opieka 
nad opuszczoną m atką i je j dziec­
kiem, troska o szkolę dla dzieci, aby 
stwierdzić, że obecność kobiet w ra  
dzio miejskiej jest niezbędna.

Kobiety wniosą do rady m iej­
skiej obok swego doświadczenia z 
pracy w organizacjach społecznych 
jeszcze coś więcej: swoje, wgpó*®zu- 
jąee wszelkiej krzywdzie ludzkiej 
scree, co niew ątpliw ie przyczyni się 
do podniesienia na wyższy poziom 
wszystkich placówek samorządowej 
opieki społecznej.

Kobieta Polka, obywatelka 
odrodzonego państw a, k tóra w 
chwili odzyskania niepodległości 
wreszcie zdobyła pełnię praw  oby­
watelskich, siinemi węzły związa­
na  jest z Państw em . W szystkie po 
czynania, staw iające interes pań­
stwa ponad interesy pa rty j, znaj­
dują w kobiecie bezwzględne popar 
cie. Skoro bezparty jny blok pracy 
gospodarczej postanowił sobie za 
zadanie oprzeć gospodarkę samo­
rządową na współpracy z Rządem— 
prawdziwe obywatelki państw a mu 
szą poprzeć listy tego bloku. W ten 
sposób wykażą swoje zrozumienie 
dla istotnej prawdy, iż gosp»dar ka 
samorządowa jest nierorrrw alnem  
ogniwem wielkiej machiny pań­
stwowej. T<> ogniwo — samorząd 
musi się oprzeć o współpracę z R /ą  
dem zarówno ze względu na interes 
samorządu, jak  i Państw a.

K obie+v glosować
będą na listv  bezpartyjnego bloku 
pracv gosnodnrezoi w pełni poczu­
cia odpowiedzialności za swoje s ta ­
nowisko.

H. K.

W IE L K I W IEC KO BIECY 
W SOSNOWCU.

Vv środę dn. 23 maja br w sali 
gimnastycznej smninarjuni męskiego 
n r/y  ul Wawel 1 odbył się wielki 
pr/edwvlKleczy wiec kobiet — oby­
watelek m Sosnowca, zorganizowa­
ny prze/ zblokowane organizacje ko 
b'oce w Sosnowcu. (Rodzina Pnlicyj 
na i Zwią/ek Pracy Obywatelskiej 
k. Piet). Wielka sala była wypełnio­
na po brzegi przemawiały p. dyr. 
I.-cdmita Danilewicznna i fi dr Mar 
ia Sławikowska

Zebranie kobiece uchwaliło rezolu 
cję, wzywającą wszystkie kobiety o- 
bywateiki miasta Sosnowca do odda 
m a głosów w dn 27 m aja na listy 
bezpartyjnego bloku pracy gospodar 
czci.

* * *
W czoraj odbyło się walne zebra 

nie kobiet na Dębowej Górze w So 
snowcu; sala dzielnicy BBW R me 
mogła wszystkich pomieścić.

Jasno  i treściw ie poinform ow ał 
zebrane p Zygm unt K alinow ski o 
zadaniach sam orządu m iejskiego w 
dziedzinie opieki nad m atką i dziec 
kiem itd oraz o roli kobiet w samo 
rządzie. W szystkie obywatelki uch 
waliły jednogłośnie głosować na 
listę nr. 1 bezpartyjnego bloku pra 
cy gospodarczej.
W IE C  RZEM IEŚLN IK Ó W ' W S8 

SNOW CU,
W czoraj odbył się wiec rzemieśl 

ników z całego Sosnowca.
Zebranie zagaił p. W ał ko w* ki.
R efera t gospodarczy wygłosił b. 

wicem. Gallot, poczerń powzięto re 
zolucję, że rzemieślnicy pójdą do 
wyborów z blokiem gospodarczym. 

*  *  *

W czoraj odbyło się zebranie ro­
dzicielskie dla szkoły s ta re j i no­
wej na Środuli oraz dla szkoły pow 
szechnej na K onstantynow ie. N a 
zebraniu wygłosili re fe ra ty  pp.: O 
learczyk i Stankiew icz, om aw iając 
spraw y, dotyczące wyborów do r a ­
dy m iejskiej.

W zebraniu wzięło udział zgórą 
300 osób.

* * *
Onegdaj w sali ,,K uźnicy" przy ul. 

P ierw szego m aja 25 w Sosnowcu 
odbyło się zebranie przedwyborcze 
do radv  m iejskiej. W  zebraniu wzię 
ło udział zgórą 400 osób. Zagaił ze­
branie p. f.abuś, prosząc na prze­
wodniczącego red. Oskólskicgo. ase 
sorownli prof. .T. Lassota, p. Słociń 
ski i p. Gagluś.

Rzeczowe re fe ra ty  przedw ybor­
cze o sam orządzie i jego zadaniach 
wygłosili: dyr. Wl. M azur, re jen t 
Zubowicz i poseł Konieczko.

W ygłoszone re fe ra ty  w ysłucha­
ne zostały przez zebranych z dużem 
zainteresow aniem  i zrozum ieniem , 
czego dowodem były huczne oklaski

Zebranie zakończono uchw ale­
niem następującej rezolucji:

Obecni na zebraniu przed wy bor 
ezern do rady  m iejskiej, odbytem 
dnia 23 m aja  1934 r. w lokalu „K uź­
nicy" przy ul Pierw szego m aja  
25 — po w ysłuchaniu referatów  
uchw alają w zrozum ieniu doniosło 
śei chwili, jednogłośnie w dniu wy 
borów oddać swe głosy na lisię  
bezpartyjnego bloku pracy gospo­
darczej.

W IE C  PR ZED W Y B O R C ZY  NA 
PO G O N L

S taran iem  kom itetu bezparty jne 
go bloku pracy gospodarczej IV  o- 
kręgu, pod przew odnictw em  p. Wł. 
Ziembińskiego odbyły się w lokalu 
przy  ul. F lo riań sk ie j 12 w Sosnow­
cu dw a zebrania przedwyborcze, w 
których wzięło udział przeszło 300 
osób. Zebranie odbyło się na dzie­
dzińcu ponieważ wciąż nap ływ ają­
cy słuchacze nie mogli się w lokalu 
pomieścić. P rzem aw iali: prof. An­
drzej M ajewski, p. Gawęcki oraz 
in.ż. Czunko. Przem ów ienia nag ra ­
dzali -obrani oklaskam i.

Zebrani uchwalili następującą
rczoiucję:

Zgrom adzeni na wiecu przedw y 
borczym obywatele Pogoni, wybor-

TV rV'-'-yi. po tenia ją wboi-g
party jną , k tórej doświadczyli i z

uhi(.vr-
łych, postanaw iają  jednogłośnie zja 
wić się grem jalnie w dniu 27 m aja 
p rzy  urnach wyborczych i oddać 
swe głosy na listę bezparty jnego 
bloku pracy  gospodarczej.

Oświadczenie
P o t w i e r d z e n i e .

Niniejszem oświadczam, iż wyrażam swą zgodę na umieszczenie swego 

nazwiska na liście osób, tworzących Komitet Obywatelski Bezpartyjnego Bloku 

Pracy Gospodarczej w Dąbrowie Góro.

eczny podpis:

v l
/b

P o t w i e r d z e n i e ,
Niniejszem oświadczam, iż wyrażam swą zgodą na umieszczenie swego 

nazwiska na liście osób, tworzących Komitet Obywatelski Bezpartyjnego Bloku 

Pracy Gospodarczej w Dąbrowie Górn.

Ponieważ, - pomimo oświadcze­
nia B ezpartyjnego Bloku Pracy  Go 
spiwlarczoj, umieszczonego w „Ex- 
presie Zagłębia" Nr. 137 z dn. 20 
brn., w dalszym ciągu rozsiewane 
są wiadomości z powołaniem się na 
list ksiedza Niedźwiedzkiego i ks. 
P raw dy  (K n rje r Zachodni z dn. 17 
bm ), że B. B. P. G. poumieszczał 
wśród składu wyborczych komile-

P ią tę k

i s&zisBsu.ce8xw2ru 
Dz i: U rbana pap.
Ju tro  Filipa N ereusza 
Wschód słońca: 3.26 
Zachód stońca: 19.16

ftAD JO
W A R S Z A W A .

P ią te k . 24 loajii.
7.00. S y g n a ł czasu . 7.05. G im n astyk a  

7.25. P ły ty . 7.35. Dz. porań. 7.55. G nw il 
ka gospod . dom . 8.0(1. P rogram  ua dz. 
bież 11 40. Codz. P rzu gl. P ras. Polsk . 
11.50 Ż ycie  a r t. s to lic y . U S '7 S y g n a ł  
czasu  12.05 P ły ty .  12.80. K om  m  toor 
19.55. D z p jłu d n  1505. W iad  o ekspor  
c ie  polsk . 15 20 M uzyka lek ka. 10.20 
P r /e g ld . w yd aw n ictw . 1653 P ły ty . 17.10 
P ie śn i w w yk. F . H o lm a n jw e j . 1730 
O a ezy t p '■ R u ch  k o lo n ia ln y  w końca
19 : na p oe-ą tk u  :*0 w ieku. 18 10. Przctu  
o F u n d u szu  O brony M orsk iej. 18.15 :V:n 
z y a a  lekka 18.50 R ozm aito śc i. 1 9 h-
D okąd  jech ać  w św ięto?  1915. K om
roln , 19.25. F e lie to n  ak tu a ln y . 19 40
K om . sp o rt 19 47. Dz. w ieoz 2000 My 
ś t i w ybrana. 2ii02 P ogad. m u zyczn a  
2015. K on cert sv m f. z  W arsz. 22 49.
M u zyk a  ta c . 22.00. K om . m eteor, i kom  
p o lic  2205 M uzyka tan

W A R S Z A W A  
S o to ta , 26 m aja.
7.00 S y g n . ez. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. po t 
7.40. D. c. m uz. 7.55. C h w ilk a  gospod. 
dom . 11.40 (Jotlz. P rzcg l. Pr. P o ls*  1159 
Ż ycic  art. s to lic y  11.57. S y g n a ł czasu  
1205 K on cert ze  L w ow a. 12«(• Kum  
m eteor. 1255 Dz. poiudn. 15 i la W iad . u 
ek sp o rc ie  potsk. 15.10. Kom  goopou. 
1520 P io sc  iki hit-'/.pańskie, i,'.85. l u i o ;l 
k a lotu  15.40 And dla ch orych  ze Lwo 
wa. Ui2(J. F ia n cu sb i. 16.35. tCcportaż ma 
z y .z o y  17.20 P o u ty s a  w iu lc c h  mo 
ca rstw  w !0 w i ku 17.40 R eportaż
18 OJ N ab oż M aiow e /. Cze* loch ow y  
191)0 P rogram  uu<Iz. nust. 19.05 Ko.. 
m a ito śc i 1915 K om . roln. 1‘, 2,i. K w a  
d raus p oetyck i 19.40 K om  o,,ort. 19.-.47 
D z w iesz . 20 00 K oncert Cl>< p iuńw ski.
20 80 S k rzyn k a  uoczt. 20 45 V. bieg iem  
W is ły  22 Oli M uzyka ta c . 25(lii. Kom  
m eteor, i kom. Polic, 28,05 K uklik  ' 
W 'iećska z W iln a

K A T O W IC E .
P ią tek , 25 -nu

7.00 And. por. 11.85 P rogram  na > 
L ic/. 1 1.40. i'r /. W arsz. 119*) W ia 
b ież  11.5) S y g n a ł czasu . 1265 P 
12 ;*« Tv V. W  a rs/. 12 83 Pt ‘-1v 19 55
T t z W arsz. 14 55 G iełda  zb o/uw a. la.in- 
I tó jn a ł i p ie ść  m ajow a z Krak V  ti 
T r i  W arsz 15.85. Z życia  z w mlodz %• 
ż> P o lsk  16.40 K ronikę, harcerska. P '45 
P ! v t \  17 10 Tr. ■ W arsz IK5;i lJ I . i
19 00 P rogram  na dz n a s i 1905 Pu/. 
Iii: ito śc i 15 10 Z a lu d n ien ie  P ań stw  
P o lsk ie g o  19 2,». Tt  z W arsz 19.43 Fum  
sp o rt 1947 Tr z W arsz. 230U Skrzyń  
ka poczt w jęz. franc

Z ECIelc

tów nazw iska osób bez ich wiedzy 
i zgody, zmuszeni jesteśm y opubli­
kować odbitki dek łaracy j do wy­
borczego kom itetu obyw atelskiego 
J8. B. P . G. w Dąbrowie wyżej wy­
m ienionych osób.

P rezydjum  R ady Pow iatow ej 
B. B. W. It.

Sosnowiec, 24. 5. 34.

(k) N a p a d ł  nu/!nvii«kń.v ua k im - ' . -  

pod K ic t c a m i  : Hu gdn.i na puwrnca.pv .■ 
g n  z j a r m a r k u  e d a n i s ł a w a  G o jd e .  t a l  
26 z a m  w W o l i  K o p c o w e j ,  pow  k ie iec  
k t e g o  n a p a d ł  na s z o s i e  S t a n i s ł a w  Du 
d zik  w r a z  ze  s w y m  o j c z y m e m  K a z i  tnie  
r ze m  S i t a r s k i m ,  zarri r ó w n ie ż  w W o li  
K o i m-.owc.i

Po w y m i a n i e  f i ik t i  o s t r y c h  s tó w  fl;  
d z iń s k i  i S i ta r sK i  z a d a l i  G n id z ie  nużą  
ni k P k n  ran u b i ty c h  i z b ie g l i

P i . r n u i o i f g t t  G a jd ę  w s r a n ie  b e / '  
d i l e j n y m  p i z e u i  z io u o  do  s z p i t a l a  św  
A l e k s a n d r a  w K m lc a c h

<kv D a w a ł  p o d e s z w y  z t e k t u r y .  H er  
m m i  R o / c n b e r g .  z a m  w K ie l c a c h  przy 
ul Silnicz.im.i nr.  5 z a m e l d o w a ł  .że ja 
k i  k i e r o w n ik  ’ f i r m y  . P o lb u t ‘< w K o d  
e a ch  p o w ie r z a ł  w y k o n a n i"  p r a c y  s/er .  
s k ie j  B o l e s ł a w o w i  W o j a r s l c c m u  7. Ma 
ł o g o s z e z y .  pow  iijdrze. jnw sk e g o ,  k tóry  
od 5 m ie ś  z a u r a s t  s k ó r y  d a w a ł  pod n 
d es  z \vv tek lun;.

W o j a r s k i  w s k u te k  t e g o  m ia ł  n ie  
z i .  firrn«j „ P ( i lb u i“ na 2.fitl0 zl

P o l i e i a  p r o w a d z i  w te j  s p r a w ie  de  
c h . s l z e n  e

(kl Z a m k n iec ie ,  d r o g i  K ir le e -B u s k u .  
R  izp o rz a d z e n ie n i  w o j .  k i e l e c k i e g o  zam  
k n ię ta  z e s t a l a  d r o g a  K i e l c e  .  Bu^ko  
d la  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  i z a p r z ę ­
g ó w  c ię ż a r o w y c h

R u c h  p o j a z d ó w  j a d ą c y c h  od K ie lc  
w  k ie r u n k u  dn R u sk a  s k i e r o w a n y  z o ­
s t a ł  o b j a z d e m  przez  M o r a w ic e  — W ło s z  
czo w ic ' '  — P io t r k o w ic e ,  a  ja d ą c y c h  od 
B i .s k a  w  k i e r u n k u  d o  K i e l c  sk i  e r o  w a. 
n v  z o s t a ł  o b j a z d e m  przez  Pu  t r k o w ie c  
G a b o w ie e  W ło sz c z o w L  -..i
cę
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Z Zagłębia.
i' Li A T H M l t ' J S K I  

W Si ISNUYVCU
Piątek, dn. 25 bm. o godz. 20 15 „Żot

;*rz Królowej Madagaskaru" po ee- 
u-li najniższych (1 zt. — 50 gr.).

W  s<il)ott), tfu 28 Inn. o gudz. 2015 
•'olnierz Królowej Madagaskaru4* po 
1‘uach najniższych (1 zł. — 50 gr.).

W niedziele dn 27 bin. o godz. 20.15 
.-mjera „Mademoiselle**.

50 tysięcy złotych pożyczki
funduszy pracy dia osisdSa w Bu to in ie

 <>()(!-----
ELEGACJA KOMBATANTÓW
PO LSK IC H  W Y J E Ż D Ż A  DO 

WŁOCH.
W dniu 30 bm. wyjeżdża do 

\Viiu-h delegacja polskich komtiti- 
? nitów włoskich na święto narodo­
we Włoch w dniu 2 czerwca.

Delegacji polskiej przewodzić bę 
d/.ie gen. Galica. Z Zagłębia w skład 
delegacji wejdzie poseł dr. Go­
siewski, prezes okręgu związku tóg 
ionistów.

 0()0----------

— W ie lk i wiec* przedwyborczy. Dziś 
w lokalu seniinarjm n mąskwigo W awel 
1 o godz 7.30 wieez. odbgdzie się w ielki 
wiec przedwyborczy mieszkańców o-
k.cga IX. X i XI.

Przemawiać będą: rejent Zubowicz, 
p Stypa i p. Gębicki.

— Zasłużona nominacja. Kędzia są- 
ilu okręgowego w Sosnowcu p Stefan  
Sadkowski otrzym ał nominację na w i­
ceprezesa sądu okręgowego w Łomży.

P. sętłzia Sadkowski w ciągu swego 
u.-zędowanib w Sosnowcu zyskał sobie 
jn wszech u y szacunek i sympatję, to 
t- ż społeczeństwo z żalem żegna sędzię 
f.xj Sadkowskiego, obejmującego odpo­
wiedzialny urząd wiceprezesa sądu o- 
k i-ęgowego w Łomży.

Z życia oficerów rezerwy Zarząd  
Koła Z O It w Sosnowcu przypomina 
swt\ m “członkom, że dnia 25 bm. od hę. 
Izm się w Szopienicach Północnych, o 
godzinie 19 komora gazowa i wyświe­
tlanie film ów. Zb órka na peronie dwor 
c a  Szopienice Północne (Roźizień) o 
•H> ‘Z. 19.

— Dlaczego niema lamp na ulicy  
Pbm iclncj w Sosnowcu? Mieszkańcy 
u! Chm ielnej w Sosnowcu skarżą się 
nam że ulica ta traktow ana jest przez 
m agistrat po macoszemu. Nie dość że 
u. i ca ta toęie w błocie, niema chodni­
ków itp — to na dobiłkę brak jest na 
ulicy oświetlenia, co oczywiście sprzy­
ja wtóc?eiou się po ulicy najrozm ai­
tszych podeirzanych typków

M'eszkancy ul. Chm ielnej zwracają  
się do m agistratu z prośbą o ustawienie 
k.iku lamp

— Zebranie rosyjskiego towarzystwa  
dcbroczv nnnśei w Sosnowcu, 21 m aja  o 
godz 3.20 w T-yrn term inie i o godz 4 30 
w I lg im  t^rm iuie. w lokalu zarządu 
rosyjskiego towarzystwa dobroczynno­
ść, w Sosnowcu przy ul. Teatra lne j 5, 
u.'będzie się doroczne walne zebranie 
członków towarzystwa.

— W yjaśnienie. W  artyku le  p. t. 
, Dziwne p raktyk i w Z. Z. P P I H . 
!i» , P w Sosnowcu*4 w krad ł się błąd,
zniekształcający całe zdanie, które  
br».mieć winno „Związek stanowić w i­
n t ri tę komórkę, jedna z wielu na któ­
rych oprzećby się mogła organizacja  
wyższego typu ja k ą  j ' ’st pańslwo, choć 
hv- w irn:ę m aksym y „dam jeśli dasz** bo 
od państwa związek żąda, wymaga, 
bv-7 wzam ian nie dać nie chce*4.

W dn. 23 bm. podpisana została 
umowa pożyczkowa w wysokości 
30 tys. złot. pomiędzy funduszem 
pracy, a zarządem miejskim w Olku 
szu na nowoczesne urządzenie osie 
dla letniskowego w Bukownie pod 
Olkuszem,

Dzięki tej pożyczce magistrat 
olkuski będzie mógł zrealizować 
plan rozparcelowania około 960 ba 
terenu leśnego w Bukownie, na 
sprzedaż którego, jak już donosiliś­
my, właściciele tabelowi jako wła­
ściciele lasu wyrazili swą zgodę. 
Plan osiedla Bukowna sporządzony 
już został wspólnie przez inż. łło r- 
wath - Dunina ze Lwowa i prof. 
Stella . Sawickiego z Krakowa. 
Otrzymana pożyczka, przeznaczona 
zostanie wyłącznie na wykończenie

robót przy zbiornikach wodnych i 
zaporach, budowę domków na plaży 
przy rzece Sztołe, budowę drogi 
spacerowej z Olkusza i doprowa­
dzenie sieci elektrycznej z elektrow 
ni miejskiej.

Część parcel w Bukownie przej­
dzie na własność firm y ,,Skoda“ i 
firm y „Termak“  w Katowicach w 
długu, pozostałe już w drugiej polo 
wie czerwca rb. sprzedawane będą 
prywatnym reflektantom po cenie 
od 50 gr do zł. 1 — za mtr.

Jak się dowiadujemy firma „Ter 
mak“ z Katowica ma budować na 
osiedlu domki według własnego pro 
jektu.

Narazie przy robotach inwesty­
cyjnych zatrudnionych jest około 
180 bezrobotnych.

Zagłębianie ofiarami
sprytnych oszustów

W toczącym się procesie oszu­
kańczej szkoły filmowej niejakiego 
Sikorowicza w Krakowie, w dniu
oueguajszym zeznawali zagłębiaćy, 
którzy również pragnęli zostać 
„gwiazdorami*1.

Ofiary Sikorowicza rekrutują się 
ze wszystkich sfer i z wszelkich 
środowisk.

Świadek SergJusz K«zaezuk, 
lat k3, olłccnie odsiuguje wojsko i 
przebywa w Rokitnie, poprzeduio 
zaś w Kielcach. Ma lat 23, z zawodu 
jest szewcem. Podaje on, że w r. 
1928 wyczytał ogłoszenia propagan­
dowe, między któremi wyczytał, że 
bardzo iatwo można zostać aktorem 
filmowym. Po zwróceniu się do t ir  
my otrzymał odpowiedź, w której 
proponowano mu przesłanie foto- 
g ra łji do albumu, w którym ta fo­
tograf ja byłaby zamieszczoną. Prze 
słał też ręi ten cel kwotę 50 zł. w 
ratach, nie otrzymał jednak albu­
mu, przeciwnie kazali mu jeszcze 
dopłacić na koszta przesyłki 15 zł., 
których już nie posłał. Świadek wy 
jaśnia, że zamówił dlatego album, 
aby móc korzystać z bezpłatnej 
szkoły filmowej.

Następny świadek Władysław 
Berental łat 25 z Zawiercia, tokarz 
z zawodu zeznaje, że w roku 1929
wyczytał odnośne ogłoszenie, zwró 
cił się listownie i na propozycję o- 
szukańczej firmy posłał fotografję 
i 30 zł. na album, który otrzymał. 
Świadek wyjaśnia, że kwota 30 zł. 
właściwie posłana była na opłatę

nauki, aibum więc był raczej do­
datkiem. W końcu zaznacza świa­
dek, że był wówczas przy rodzicach 
i że zarabiał miesięcznie około 40 zł.

Skolei wchodzi na salę człowiek 
już starszy, Jan Galeński, zamie­
szkały w Skarżysku, z zawodu ma­
gazynier. Zeznaje on, że w r. 1926 
albo 1927 wyczytał ogłoszenie, na pi 
sał więc do firm y i na skutek otrzy 
manej odpowiedzi, przesłał foto- 
grafję, którą mu jednak zwrócono 
jako niedobrą. Przesłał zatem inną, 
która została przyjęta. Równocześ­
nie jednak oszukańcza firma zapro 
ponowała mu przesianie kwoty, któ 
rej już dzisiaj podać nie może na 
album propagandy filmowej. Świa­
dek podaje, że na korespondencję 
wydał około 8 zł.

Następny świadek, Zygmunt Dą 
browski, łat 25, zamieszkały rów­
nież w Zawierciu, obecnie szofer. 
Podaje, że w r. 1928, pracując jako 
kinooperator w Zawierciu przeczy­
tał ogłoszenie w gazetach o „Empe- 
Filmie“ . Zwrócił się on pod wska­
zanym adresem i otrzymał kalen­
darz filmowy, za który przesłał 
kwotę 6 zł. Proponowano mu rów­
nież kupienie albumu, oraz zrobie­
nie jego zdjęć na taśmie, co miało 
kosztować znowu 50 złotych. Świa­
dek już nie dał się dalej nabrać i 
żadnych pieniędzy więcej nie posłał 
Dodatkowo jeszcze zeznaje św., że 
po zerwania kontaktu z firmą, z,gło 
sił się u niego agent, który go na- 
mawiał do zapisania się dti szkoły.

Nieproszony gość w sklepie tytoniowym
Właściciel sklepu tytoniowego 

przy ul. Głowackiego 9 w Sosnow­
cu, Izaehar Wiener, przechadzając 
się ulicą po zamknięciu sklepu, sta 
nął jak wryty. Dopiero co zaryglo­
wane drzwi sklepu były otwarte na 
oścież, wewnątrz zaś uwijał się za 
ladą jakiś młodzieniec.

Ochłonąwszy z wrażenia, p Wie 
ner jednym susem znalazł się w 
skłonie i złapał młodzieńca za koł­
nierz.

Wywiązała się walka, w której

Wiener dzielnie wytrwał do czasu 
przybycia policjanta, mimo, że 
schwytany młodzieniec dotkliwie 
pogryzł p. W. po rękach.

Schwytanym okazał się notorycz 
ny złodziej, 17-letni Władysław 
Wierzchowski (Sosnowiec, Lipowa
4).

Sąd okręgowy w Sosnowcu, 
przed którym Wierzchowski wczo­
raj odpowiadał, skazał go na osiem 
miesięcy więzienia. P. Wienerowi 
należy się uznanie.

Z GOSPODARKI GM INNEJ W  
MIERZĘCICACH.

Gmina rozpoczęła dalszą budo­
wę dróg bitych: Mierzęcice — To­
porowa e — Dąbie, Przeczyce —» 
Wojkowice Kościelne, Zendek —> 
Nowawieś, oraz przystąpiła do bu 
dowy nowej drogi Mierzęcice —> 
Strąków.
Buuowa dróg prowadzona jest spo­
sobem szarwarkowytn, to jest za­
miast opłaty drogowej w gotówce, 
której u rolnika zawsze brak, do­
starcza on robuciznę w naturze.

Dotychczasowy dorobek gminy 
na tem polu, wyrażający się w 11-tu 
kilometrach dróg bitych, powiększy 
się zatem w roku bieżącym o dal­
sze 2 kilometry.

Zauważyć jednak należy, że za­
rząd gminy pochłonięty sprawą sa­
mej budowy dróg, nie zdołał dotych 
czas zadrzewić ani jednego kilome 
tra tych dróg. Pożądane więc było 
by, aby kierownictwa szkół zainte­
resowały się tą, tak wdzięczną dla 
młodzieży szkolnej, sprawą i akcją 
zadrzewienia podjęty wspólnie z za 
rządem gminnym na jesieni.

— 3-o0 o-------
ZA AWANTURY NA ULICY.

Mieszkaniec Sosnowca, Włady­
sław Jasikowski (Długa 2), ujrzaw 
szy grupę robotników magistrac­
kich zatrudnionych koło je*u domu 
przy naprawie ulicy, wszczął z nimi 
awanturę i począł ich Lic. Postemn 
kowoinu, który inlerwenjował, na­
bił na czole guza. Jasikowski był w 
stanie pijanym.

O ten guz i kilka innych jeszcze, 
które dostały się robotnikom, odhy 
ła się wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu rozprawa.

Awanturnik skazany został na 
sześć miesięcy więzienia.

 ----o ( ) 0 ------
ESKORTOWANY W IĘZIEŃ U- 

SIŁOW AŁ ZBIEC.
Wczoraj, w godzinach rannych 

przechodnie ulicy Towarowej i Te­
atralnej byli świadkami ucieczki 
więźnia, 22~!etnięgo Jana Gabrysia, 
którego policjant prowadził na spra 
wę do sądu okręgowego w Sosnow 
cu.

Gabryś, zaraz po opuszczeniu 
więzienia oświadczył konwojujące­
mu go policjantowi, że musi odejść 
na stronę. Posterunkowy wszedł z 
więźniem na jedno z podwórek. 
Gabryś błyskawicznie przesadził 
płot i począł uciekać w stronę dwor 
ca Dęblińskiego. Policjant puścił 
się za uciekającym w pogoń.

Przy pomocy drugiego posterun 
kowego. który pal rolował na torach 
udało się zbiega ująć i odprowa­
dzić do sądu na rozprawę.

Gabryś ma za sobą bogatą orze 
szłość kryminalną. Odpowiadał on 
będzie przed sądem za różne kra­
dzieże i włamania.

-  Usiłowała otruć się esdteją octo­
wą. Stanisława Sygut, lat 20 zam. przy 
ul 1-go maja 4 w Będzinie będąc w 
stanie silnego rozstroju nerwowego u- 
sifowała otruć się esencją octową. Pe- 
apt-ratke w stanie niezagrażającom jej 
życiu przewiezione do szpitala.

\  i h c - . o . / y
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M a t m ! Wileński złodziejaszek na występach w Sosnowcu
Żądajcie w apte­
kach i skład apt. 
hvgjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „ O f id r i“
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.

iJ t

Od jakiegoś czasu kręcił się ko­
ło okienek urzędu pocztowego w So 
snowcu jakiś wyglądający na przy 
bysza z Kresów osobnik, który pod 
różnymi pretekstami nagabywał iri 
teresnntów. Cel przebywania „kre- 
sovviaka“  na poczcie wyjaw ił się 
niebawem.

Kiedv przyjezdny z Pilicy. Sta 
nistaw Siłuszek, nadawał w :e’ szą 
ilość gotówki, poczuł. w kieszeni 
czyjąś rękę. Nie tracąc rezonu, Si­
łuszek schwycił ową reke i nie wy­

puścił jej dopóty, dopóki nie przy­
był dyżurny posterunkowy. Wścib- 
ska ręka należała do „kresowiaka**.

W komisarjacie stwierdzono, że 
jest to niebezpieczny kieszonko­
wiec, 33-letni Mojżesz Bułkin, któ­
ry przejechał do Sosnowca na wy­
stępy z Wilna.

Nieudany występ wilnianina 
był wczoraj przedmiotem rozprawy 
w sosnowieckim sądzie okręgowym, 
który skazał kieszonkowca na o- 
siem miesięcy więzienia.



Z Zawiercia
(z) Itneh  przedw yborczy. W sa li k i­

n o tea tru  „S te lla1* odbyło się w ielk ie 
zebran ie przedw yborcze przy  udziale 
50*) osób, zwołane przez k o m ite t gospo­
darczej odbudow y m iasta . R e fe ra t n a  
tem at „G ospodarka sam orządow a" w y­
głosi! se k re ta rz  w ydziału  pow iatow ego 
p. S. M alanow iez. Zw iązek pracy  oby­
w ate lsk ie j kobiet u rządził w poszczegól 
nyeh okręgach 10 zebrań in fo rm ac y j­
ny cli kobiecych, na k tó rych  P « e“ a'  
w iały pp i- ro w a  M iehnowska. M. P a ­
włowska, K uśm ierska i d y r Jak liczo- 
wa Na w szystkich zebran iach  kob ie ty  
ooow iedzialy się za kom itetem  gospo­
darczej odbudow y m ia s ta  P oza tern 
w szystkie m iejscowe straże  ochotnicze 
pożarne zgłosiły  sw ój akces do kom ite­
tu gospodarczej odbudow y m iasta .

(z) O u regulow anie h ipo tek  w łaśei- 
eśr!"i n ieruchom ości. T ereny, wchodzące 
w skład  m Z aw iercia , należące do 
n rejscow ycb  obyw ateli, u regu low ane 
są w hipotecznych księga.1') w ieczy­
stych  b dóbr K rom ołow skich, Z aw ier­
cia krom olow śkiego i P o rę b y  M rzygło- 
dzkiej K sięgi te, o b e jm u jące  se tk i w ła ­
ścicieli, p rze d staw ia ją  k ilkadziesią t 
g rubych  tomów ściśle z sobą zw iąza­
ny cli

P izy  w ydaw aniu  dokum entów  z tych 
lec ag  nastręcza się b. w iele tru d n o śc i 
technicznych a obyw atele n arażen i są 
na duże w ydatki.

W szczególności b. u jem n ie  odb ija  
się te  na obyw atelach , s ta ra ją c y c h  się 
luc o trzym ujących  pożyczki z b anku  
gospodarstw a krajow ego z państw ow e­
go funduszu rozbudow y m ia s t P o żąd a­
ne więc jest, aby w łaściciele n ie rucho ­
mości w Z aw ierciu  we w łasnym  in te re ­
sie w ydzielali sw oje nieruchom ości do 
oddzielnych k siąg  w ieczystych gdyż na 
te  sp raw y  będzie k ład ł rów nież nac isk  
kom itet rozbudowy m ias ta  przy  udzie­
lan iu  pożyczę na budow ę lub  rozbudo­
wo; domów.

(z) N iepopraw na kom unfstka  pod 
kluczem. Szpajzer R achela (R ynkow a 
11), córka znanego kupca zaw ierekiego 
wytoczono już m a dw ie sp raw y  sądo­
wa za działa lność an typaństw ow ą. M i­
m e to  n iepopraw na kom unistka  nie za­
p rzesta ła  sw’oj działalności, gdyż one- 
g d a j rozk le ja ła  po m ieście odezwy, n a ­
wołujące do działalności a n ty p ań s tw o ­
wej. Z osta ła  oczywiście aresztow ana.

Ci, co podzielą się stoma tysiącami
Nr. 141

P rzy jem n o śc i la ta  są  ty lk o  do­
s tęp n e  d ła  ty ch , k tó rzy  sk ła d a ją  
sw e oszczędności w K O M UNAL­
N EJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W Z A W IE R C IU .

1 Olkusza

K s P. J e d y n a k  (1) i p ań s tw o  B orkow ie
lo rn  N r 168.743, n a  k tó ry  p a d ła  w y g ra

tow ego, k tó ry

Z iem ia k ie lecka cieszy się  stanow czo 
w zg lędam i F o rtu n y . P o  pięćdziesięciu  
ty siącach , ja k ie  p ad ły  w M iechow ie, 
p rz y sz ła  kolej n a  m a łą  m ieśc inę w 
pow  opoczyńskim  — Żarnów , k tó ra  
cbieki L o te rji P ań s tw o w ej — u zy sk a ła  
cale 100 ty sięcy  zło tych , o ezem ju ż  p i­
sa liśm y  przed  k ilk u  dn iam i.

N abyw cą je d n e j z ćw ia rtek  szczęśli- 
wego losu N r 160.743 je s t _ tam te jszy  
nauczyciel, p. B orek, d ru g ie ; zaś — wi- 
kSirjtisz m iejscow ej p a r a f j i  -  ks. P io tr  
J  dynak .

W y b ra ń cy  losu z Ż arnow a z jaw ili 
się  razem  po odb ió r w y g ra n e j, p rz y ­
czyni p Borkowu to w arzy szy ła  m a łżo n ­
ka P rz y  w yp łac ie  też m ie liśm y  sposob 
ność odbycia m ałego  w yw iadu . Na za­
p y tan ie . ja k ie  m a ją  p ro je k ty  na p rz y ­
szłość, p an i B o ikow a. ja k o  ro d o w ita  
żarno  w ianka , odpow iedzia ła-

— S tw o rzy m y  sobie za w y g ra n e  p ie ­
n iądze w łasn ą  siedzibę w Żarnow ie. P o ­
czątek ju ż  zrob iliśm y , ale b o ry k a liśm y

t? i 3) re a liz u ją  ć w ia r tk i szczęśliw ego 
na 108 800 z ł , (4) n acze ln ik  u rzęd u  pocz-
sp rzed a ł los

sio z b rak ie m  funduszów . T e ra z  nasze 
k tó p o ty  ju ż  m in ę ły  i  z u fn o śc ią  sp o g lą ­
d am y  w przyszłość .

K siądz  J e d y n a k  nosił s ię  s ta le  z za- 
m 'a re m  p o g łęb ien ia  sw ych  s tu d jó w  teo 
logicznych.

N ies te ty  — m ów ił nam  —- s ta n  
m oich fin an só w  n ie p o zw a la ł m i n a  to. 
T eraz  w szelkie tru d n o śc i zn ik n ę ły  i 
dzięki L o te r ji  P a ń s tw o w e j będę m óg ł 
oddać się całkow-icie u m iło w an e j p ra c y

N ależy  w yrazić  uzn an ie  ks. J e d y n a ­
kow i i pp- B orkom  za to, że ze rw a li z 
rozpow szechn ionym  n ie s te ty  p rzesądem  
u k ry w a n ia  sw ego szczęścia w g rze  na 
loP -rji. N a zad aw an e  p y ta n ia  u d z ie la ją  
ch ę tn ie  odpow iedzi i z uśm iechem  po ­
zw a la ją  się fo to g ra fo w ać. J e s t  to do­
wód, że in te lig e n c ja  żarnow iecka  idzie 
z postępem  czasu i n ie  m a  nic w spó lne­
go z zaśc iankow ośc ią  p ro w in c jo n a ln ą .

N ad m ien ić  należy , że los n a b y ty  zo­
s ta ł w m ie jsco w y m  u rzędzie  pocztow ym  
k tó ry  ro zp o rząd za ł ty lk o  siedm iom a lo ­
sam i.

Krwawa bójka  na  ul Polne; w  Kielcach
Onegdaj pomiędzy Ludwikiem  

Przybysławsldm , lat 20, żarn. w K iel 
cac-h przy ul Polnej nr. 16. a Józe  
fern Grzedzińskim zam. w tym  sa- 
mvm domu, wyuilda na tle ppułchun 
ków osobistych krwawa bójka. w 
czasie której Przybysław ski zadał 
nożem kilka ran kłutych w szyję i

piersi Grudzińskiemu.
Grudzińskiego w stanie b ciężkim  

przewieziono do szpitala św Alek  
sandra w Kielcach, zaś Przybysław  
ski zbiegł, lecz późnym wieczorem  
sam zgłosił się do komisarjatu PP., 
gdzie został zatrzym any do rana i 

, pr/ekazanv władzom sądowym.

K O N K U R E N C I M O N OPO LU  S P IR Y ­
T U S O W E G O  W  PO W . O L K U S K IM

W  D r.wooowicach, w pow iecie olkus- 
k im  w ładze skarbow e n a t r a f i ły  n a  
św ieżo za in s ta lo w a n ą  ta jn ą  gorzelnię, 
M ieśc iła  się ona w dom u n ie jak ieg o  
A dam a K ow alczyka , k tó ry  w spólnie z 
sw ym  sąsiad em  F ra n c isz k ie m  B a rto  
sem  p ęd z ił w m ie sz k an iu  sam ogonkę.
' O bydw aj k o n k u ren c i m onopo lu  sp »  
ry tu so w eg o  s ta n ę li  w czora j p rzed  s ą ­
dem  okręgow ym  w S osnow cu i skazani 
zostali n a  trz y  m iesiące  w ięz ien ia  oraz 
znaczną g rzy w n ę

— —

(oł) P ro te s t  m ieszkańców  B o lesław ia
W osta tn ie)) d n ia ch  bezrobotn i, p ra c u ­
ją c y  z ra m ie n ia  za rząd u  drogow ego z 
O lkusza w B o lesław iu , z g a rn ia ją  ku rz  
z szosy  n a  chodn ik i i ścieżki po oba 
s tro n ac h  szosy, w sku tek  czego p rzy  la ­
d a  podm uchu  w ia tru , tw orzą  się  tu ­
m a n y  k u rzu  i z a s ła n ia ją  fo rm a ln ie  ho­
ry z o n t na w iększej p rze s trzen i M iesz­
k ań cy  B olesław ia złoży li p ro te s t prze­
ciw ko te m u  „zakurzan iu*4 wsi

(ol) Za zak łócen ie  spoko ju  w św ięto 
n arodow e H m a ja , s ta ro s tw o  o lkusk ie  
u z a ra lo  m ieszkańców  S utoszow ej; J a ­
n a  K a n ię  na 40 dni bezw zględnego a- 
r rs z tn  i L eona K a n ię  na 14 dni aresztu .

Za n ie leg a ln e  p o sia d an ie  broni s t a ­
ro stw o  u k a ra ło  m ieszkańców  Do b rak o ­
w a. gin Kidów7: J a n a  S zym czyka i
F ra n c isz k a  S zym czyka po 30 d n i are- 
szAi. J a n a  W itkow ieza i Jó zefa  Sewe 
r y n a  z M ałoszyc, gm . Ż arnow iec — po 
dw a m iesiące  aresztu .

Popierajcie L 0. P. P.
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Nieznane rękopisy 
Puszkina

W  bib ljo tece  u n iw ersy te ck ie j w  S a ­
ra to w ie  znaleziono, n iezn an e  d o ty c h ­
czas a u to g ra fy  P u szk in a : za g u b io n y
lis t  w p rzededn iu  śm ie rte ln eg o  po je­
d y nku , p isa n y  po f ra n cu sk u , o raz  szkie 
n ieznanego d ra m a tu  p. t. .A n g lik  i ró-

W A M P I R

SPÓDNICYPOW IEŚĆ.

— Jaki?
—  Jakto, panie, pan, który w y­

daje się domyślny i nie zgadujesz?
—  Daję słowo, n ie ..
— Kiedy tak, to muszę panu 

kropki na i postawić! Niech pan 
wic że jeżeli ta potworna i już n ie­
młoda Garbuska zmusiła córkę do 
poślubienia tego pięknego Prospera 
bez grosza, bez pozycyj, obciążone 
go długami, to tylko dlatego, że sa ­
ma ostrzy ząbki na swego byłego  
komisanta, i że robiąc go swoim  
zięciem, znalazła jedyny sposób aby 
mieć pod ręką... Czy to dość jasne 
i dobrze wykombinowane?

— O bardzo jasne nawet, lecz 
trudne do uwierzenia?

— A jednak prawdziwe, idę o 
gruby zakład. W szyscy wiedzą i o 
tein mówią. Można było umrzeć ze 
śmiechu, jak ta garbata przewraca 
ła  do niego oczy jeszcze za życia 
Tordiera, a wzdychała, że wiatrak  
by mogła poruszyć. Stary Tordier 
ślepy był na wszystko... albo może 
nie śmiał się odzywać. Lepiej zro­
bił, biorąc paszport na tamten  
świat, bo na tym nie m iał szczęścia!

— A na co umarł?
— Niewiadomo? N iew ielk i był 

zuch z niego, lecz i tak nikt się nie 
spodziewał, żeby iak nagle zdmuch­
nął swą lampę. Że Garbuska mu do­
pomogła, toby mnie nie zdziwiło! 
Strasznie jej pilno było do piękne­
go R iveta. B iedna panna H elena  
będzie m iała tw ardy orzech do zgry  
zienia. Jeszcze jedna więcej, co nie 
urodziła się pod szczęśliwą gw iaz­
dą!

— Lecz — zauważył agent — na 
to w szystko niema dowodów... osta­
tecznie to tylko gadanina, przy­
puszczenia.

— Jest coś więcej... bo dowód...
—  Jakiż więc?
— Garbuska nie dała córce fe- 

niga posagu, lecz znalazła radę na 
to, aby zrobiła sw ego zięcia pier­
wszym  w ierzycielem  całej swojej 
własności, w łączając w to dom przy 
ulicy Aubry-Rżeźnika.

Challet nie był w stanie ukryć 
najw yższego zdziwienia.

—  N ie może być!—wykrzyknął.
— A jednak tak jest!.. Jest tam

naw et i w ykręt dla zam ydlenia  
oczu, nie zbyt jednak dowcipny. 
W szystk ie te posiadłości niby mu 
sprzedała, za gotówkę, lecz skąd że 
by on w ziął ty le  tysięcy  i setek na 
zapłacenie, on, który nie ma, ni psa, 
ni kota i siedzi w długach po uszy.

— Czy ta sprzedaż była w ia­
doma?

— P ryncypałow i notarjusz Tor- 
dierowej, u którego spisała akt, po­
w iedział, że zm ienił w łaściciela... 
Teraz, panie, R ivet bogatszy jest, 
niżby się zdawało... Chociaż wziął 
córkę bez posagu, w ie on, że dobrze 
mu się udało m atkę naciągnąć.

— To, czego Challet usłuchał się 
od rana, umacniało w nim podejrze­
n ia  zrodzone w jego um yśle i w  
um yśle sędziego śledczego.

Jeden tylko punkt został n iejas­
ny, odnoszący się do śmierci Jakóba  
Tordier.

—  Małoż to byw a zbrodni, speł­
nianych w skrytości? —  m ów ił so­
bie w  duchu.

A głośno dodał:
— K to leczył Jakóba Tordier?
— Dobry doktór i człow iek ucz­

ciw y . — odparł Julek — doktór 
Reynier... Został zam ordowany na 
ulicy, jednocześnie praw ie ze zgo­
nem Tordiera...

— D ziw ny zbieg okoliczności.
—  H a! N ie w szystko jest przy­

padkiem w  tem życiu!.. — filozo­
ficznie w ygłosił uczeń. — Gdyby 
dziś rano ktoś mi był pow iedział, że 
nadkręcę grzbietu dwunastu ostry­

gom i opeham się homarem, zakra­
piając winem szam pańskim  byłbym  
u powiedział, że głupiec. .

— Zdarzają się takie n iespo­
dzianki... YV jak iej aptece brali 
Tord i erowie lekars twa ?

— Tego to n iew iem !.. T y le  ich 
jest w  okolicy H alli!...

Challet n ie pytał w ięcej. W i­
docznie uczeń Jerzego Trouble! po­
w iedział w szystko, co wiedział.

Zapłacił, rachcunek, na progi, 
restauracji pożegnał się z Julkiem , 
i przypuszczając, iż. w Jo iny iłle  nie 
będzie nic, coby interesow ać go mo­
gło, poszedł do siebie na ulicę de la 
H arpe zredagować raport.

N astępnego dnia Ju lja  Tordier, 
której nikczemną duszą m iotała na­
m iętność do Prospera i nienawiść 
dla Lucjana, zapragnęła zasięgnąć 
inform acji o powodach obecności 
siostrzeńca w kościele Gairb ę 1 
i złożyć sędziem u skargę na skan­
dal, w yw ołany przez rysownika.

  Przy śniadaniu odezwa,,! .-.ę
um yślnie tonem w yzyw ającym ;

— W południe wychodzę.
H elena z, przerażeniem spojrzała

na matkę.
Prosper zapytał:
—  Dokąd idziesz, teściowo?
—  Do pałacu sprawiedliwości... 

do kancelarji sędziego śledczego...
— N ie dostałaś przecież w ezw a­

nia...
d c. "



Znaczne udogodnienia Holc- 
[ow e dla Kielc 

Naws n  ożłiwości turystyczne
i letniskowe kidczan

D yrekcja okręgowa kctei państw o­
wych w Radom iu z (ln. 28 hm. wpro­
w adziła do stałego kursow ania na li* 
n j ; K ick e  — i zęstochowa dwa pocią­
gi osobowe n r fUt i 7S2 z wagonam i 2 
i S kliJsy.

Dociąg n r. 782 odchodzi t .  K ielc o 
godz 9 55 i iłfzyeaódzi do Gzcsiocłiowy 
o godz 2 59 popcl.

Odchodzi z Uzęstochowy poćiąg nr. 
781 o godz. 8 2 wtocz. i przychodzi do 
Kielc o godz 3J2 wieczorem

N ależy zaznaczyć, źe w związku z 
wprowadzeniem dodatkow ej pary  p u .ią  
g»w u a  te j liu ji kom unikacja zostaje 
znacznie udogodniona i z uw agi na  m a 
! o w nic ze okolice i zdrowotne w arunki 
pobliskich stac ji: ja k  Górki — Szczu­
row skie. Piekoszów. Małogoszcz i tm  
należy przypuszczać, że ruch  w yciecz* 
ki.wy d o  tych okolic zostanie w znacz- 
ny«a stopniu wzmożony, zwłaszcza że 
wprowadzone pociągi m ają  postoje na 
wszystkich stacjach i p rzystankach.

Również należy spodziewać się, że 
miejscowości te będą w ykorzystane 
przez KielczaB jako  le tn iska 
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Miał czuwać, aby dyrektor 
mśg-t bezpieczn e bawić się 

z ^rzyjac.dłką
W wydziale cyw ilnym  sądu cfcregw- g 

wego w W arszaw ie znalazła się sp raw a * 
b. urzędnika zakładów „Skoda", M icha 
łą  Zmarzłego, k tó ry  w ystąp ił przeciw­
ko zakładom  „Skoda" o odszkodowanie 
\r wysokości 11 OKI zł. za godziny nad- 
liczbowe — Proces w yłonił niezwykle 
pii.antiic szczegóły, na których tle  pow 
sta? cały konflikt.

Oto rzecznik Zm arzłego ad w. Drob- 
aiew ski. w ystąp ił przed sądem z nastę 
pująeem  ośw iadc.eniem , m ająceia wy­
kazać powody usunięcia Zńiarżłego z 
posady. Jeden  z dyrektorów  fabryki p. 
K abak  miał przyjaciółką, leez obawiał 
sic napadu zc strony  dawnego przyja- 
ficii!. swojej przyjaciółki. Z tego powo 
du p Zmarzły, jako były kom isarz połi | 
eji by ł przydzielony do-ochrony dyrek- 
to ra  K abaka. gdy ten jeździł do swo 
je j przy jació łk i.

Dowiedz.ał się o tem inny dyrektor, 
p. Heine, k tó ry  m ając jak ieś porachun­
ki z dyrektorem  tvabakiem , postanowił 
tak obciążyć p. Zm arzłego p rącą uiby 
ten nie m ógł należycie dopilnować oso 
by p K abaka. Isto tn ie  obarczono p. 
Zm arzłego nadm ierną p racą  k tórej wy 
pełnienie w ym agało w ielu godzin nad . 
liczbowych.

W reszcie nastąp iło  starc ie  p. K aba 
ka z przyjacielem  jego przyjaciółki, w 
czasie którego p. K abak strze la ł do prze 
ci wnika.

O statecznie p. Zm arzłego zwolniono 
z pracy Na potw ierdzenie tych wszy­
stk ich  okoliczności adw. Drobnicwski 
podał w ielu świadków. S ąd  postanowi! 
świadków tych  dopuścić i  spraw ę odro 
rzyć. *
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O k u l t y z m  w  B e r l in i e  z a k a z a n y
P rezyden t policji w B erlinie, admi 

ra i von Lewetzow, w ydał okólnik, na 
mocy którego od 1 m a ja  rb. zakazana 
została .działalność" wróżek, magów, 
jasnowidzów, astrologów itd. Do wyda 
n ią  tego rozporządzenia skłoniła poli­
cję wzmożona aktyw ność okultysiów  
wszelkiej maści, którzy czerpali duże 
dochody z w ykonyw ania swoich p ra k ­
tyk.
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S e [es! roślin na śwlecie
In s ty tu t przyrodniczy w Moskwie 

przeprow adza .in w en ta ry zację4 całej 
fło>y ziem skiej. Część stanu  roślinne­
go obliczono już. W ynosi oua dla In ­
ly  j 2MKKI rodzajów , d la  Chin 1’oludnio 
wych 20 800 d la A fryki podzwrotniko­
wej I3 8K8. c l a  wyspy Bcrnec ?! 8S9 dbs 
S yherji 5.008 d la  K aukazu 6 000 Z w 
staw ień dokonanych przez In s ty tu t wy 
n ika, że przeszło 90 proc. wszystkich 
rosnących na ziemi roślin nie ma p rak ­
tycznego i użytkowego znaczenia dla 
ludzi.

A dm inistracja lasów państwo  
wych utrzym uje ogółem  75 oiijek- 
tow leśnych o  obszarze la oku )'■!>< 
blisko 3(A) kin2, które wyłączone są  
od gospodarki leśnej i służbą jako  
Parki Narodowe i rezerwaty Są to 
żyw e muzea, w arsztaty badawcze 
nad nieskrępowaną przyrodą i 
ośrodki zdrowia, w ytchnienia i 
tych bezcennych wrażeń, jakie daje 
ludziom dzisiejszych  czasów obcowa 
nie 7. p ierw otną przyrodą. Jako wa­
żniejsze wym ienić należy: Park na­
rodowy w Tatrach na obszarze 90 
km.2, Park narodowy w Pieninach  
— 7 km.2, park narodowy w Czar­
nohorze — 15 km.2, rezerwaty na 
Córze Babiej i Baraniej: po k m 2, 
park narodowy
„Puszcza Jon!owa" iui. Żeromskie­
go — 11 km. kw.
wielkopolski park narodowy pod 
Poznaniem  — 5 km.2, park natury 
mi. M ickiewicza nad jez. Ś w ilcz  — 
(j km.2, rezerwat jodłowy Jata  pod 
Łukowem 3 !h km.2, rezewat pier­
wotnego lasu mieszanego pod Gra­
jewem  „Grzęd y “ — 4 km.2, lasy ci­
sowe pod Tucholą na Pomorzu i 
pod K ołom yją na Pokuciu — 18 
i 40 ha Kępa Redłowska pod Gdynią 

“f i  pół. km.2, w ielkie rezerwaty dla 
ochrony łosia na Polesiu i Augu­
stowskim  po 29 km.2/  szereg  rezer 
w alów dla ochrony bobrów, czap lą
łabędzi i szereg drobniejszych Naj 
piękniejszy i największy jednak re 
zerwał znajduje się w Puszczy Bia 
łowieskiej. J est to jedyny w środku 
kowej i zachodniej Europie kom- 
ples lasu na niżu, który zachował 
się w formie naturalnej, pierw ot­
nej.

A > utrzymać fragment tego 
pici webera, adm inistracja lasów  

|  państwowych wydzieliła z całego 
obszaru puszczy, wynoszącej 1-200 
km.2, wyłączając go — jako. park 
narodowy — od wszelkich gospodar 
ki. Ma on służyć nie ty lko jako ży­
we muzeum pierwotnej przyrody  
Puszczy, ściągającej^ liczne rzesze 
turystów , lecz w równym rzędzie 
jako warsztat pracy badawczej dla 
leśnika i przyrodnika.

M ieszkańcy lasów puszczań­
skich, a  zw łaszcza Parku Narodo­
wego są sarny, jelenie, dziki, wilki, 
r sie, lisy , zające i liczne czeredy 
plactwa, wśród którego króluje 
'du szee .

W okresie wojny N iem cy, a  po 
ich odejściu kłusownicy, zaopatrzę 
ni w pozostawioną przez wojska  
niem ieckie broń i amunicję, tępili 
niem iłosiernie zw ierzynę i ptactw o  
W yginęły  zupełnie żubry, których  
liczono na terenie Puszczy B iało­
w ieskiej przeszło 750 sztuk w yginę  
ły  także zupełnie łosie, a stan pozo­
stałej zw ierzyny skurczył się do bar 
dzo szczupłych granic. Począwszy  
dopiero od r. 192fi zaczynu się  zwie 
rzostac stopniowo podnosić Ohec 
nie w edług orzv.W'zonveh oldic/eń  
tnamy w Puszczy B iałow ieskie i .W) 
jeleni, 3.299 saren, 759 dzików, 
wśród których od czasu do czasu 
trafi się potomek zdziczałej świni 
domowej i dziku. 2.599 zajęcy sza 
raków i wcale spora ilość rzadkich 
bardzo zaięcy-hłelaków. do 79 rysi, 
19 wilków, niektóre sztuki k a p ita l­
ne. około 479 lisów 179 
borsuków, tiiez,lic/ona ilość w ie­
wiórek, zgórą 1999 głos zezów, 759 
i-iotrzewi i w iele innego ptactwa.

Żubry, sprowadzone w ostatnich  
latach do B iałow ieży, znajdują s ię  
w specjalnym  rezerwacie, posiada­
jącym około 3  km2 obszaru.

Na obszarze puszczy chroni s ię  
(dugi szereg drobniejszych pomni­
ków przyrody w postaci okazałych  
czy rzadko spotykanych drzew czy 
krzewów, w iele pam iątek za­
mierzchłych^ bliższych i ostatnich  
dziejów, któremi są drzewa, krzy­
że, m ogiły, kurhany, ruiny, legen­
dami osnute uroczyska, drogi, 
głazy.

Dla przyjęccia zw iększających  
się z roku na rok rzesz turystów  
istnieją w białowieskim  parku pa­
łacowym trzy nowocześnie urządzo­
ne schroniska oraz kasyno, zapew ­
niające aprowizację. Ostatnim ak­
tem udostępnienia puszczy dla ru­
chu turystycznego jest wprowa­
dzenie ruchu osobowego na kolejce 
leśnej według trasy um ożliwiającej 
w ciągu około 5 godzin objazd 
80 km. puszczy i zapoznanie się z 
jej eiekawem i zakątkami. Dla pra­
cowników naukowych na terenie 
parku i puszczy urządzone zostało 
przez instytut badawcze lasów pań­
stwowych — la bora tor jura biolo­
giczne, w B iałow ieży, w Morem na­
razić czynna jest pracownia bak­
teriologiczna - łowiecka, obsługują­
ca hodowlę żubrów i zwierzostan  
puszczy.

skiromca zdrowia
Zb'iża sic okres urlopów i fe rji szkol 

i,ych Nie zapom inajm y wice o wypo- 
i zynku i kuracji własnej i na jb liż­
szych, nie zapom inajm y też t. tem. że 
najbardziej do obydwu c dtov nadaje 
siq Żegiestów -  Zdrój jako  s tac ja  kli- 
.natyc/Jia położona na wys 500 rn n p. 
m. wśród przepysznej górsk ej p rzyro­
dy Beskidu sądeckiego .nad brzegiem 
rże li Popradu przepływ ającej tam w 
liczi.ych zakrętach, wśród buinej ro ­
li  riności

Ale nie tylko s tac ją  k lim atyczną 
jest Żegiestów wyposażony przez n a tu  
)C w życiodajne źródła m ineralne — 
szczawy żelaznlo  - ziem nej o wyso. 
kioto nasyceniu bezwodnikiem węglo­
wym oraz bogate złoża borowiny żegie 
ntowskiej znarni jest od przeszło 100 lat 
wi"5n tysiącom  kuracjuszy, którzy dzią 
ki wysokim ich zaletom powrócili do 
zdrowia lub je w ybitnie poprawili.

Kigirstów zwany ..Kle.tooteen Heski 
•hi*' zupełnię słusznie zasłuży: sobie na 

. . .  .,,)0. łl im ia  bowiem d ru g ie j miej 
nowości uzdrowiskowej w Polsce o tak 

rIro'*z 'Tn pnh.żerdu niezwykle łagodnym  
klimacie podał uciski m. tylu możliwoś­
ciach leczniczych pozwalających w cza 
sie szybkim doprowadzić chory i /m e­

zony endziennerrr troskam i organizm  
ud fW do gn inm w nci resty tucji.

W ódką zaletą Żegiestowa są poza- 
toro niskie stosunkowo koszty utrzym a 
eią kąpieli i zabiegów leczniczych en 
w1 a szcza w Vhoonveh kryzysowych 
zusach umożliwia pobyt 5 kurację na- 
rAt osobom m niej zamożnym

Szczegółowe prospekty i 'iiform acje 
■yysyta ua życzenie Kom isja zdrojowa 
ub Tow Właśo. Realności w Żcgiesto 
wie Zdroju, woj krakowskie-

Ruch turystyczny 
w Zagłębiu

Turystyczne zainteresowanie się 
Zagłębiem wzrasta coraz więcej. Od 
29 di 31 maja br odwiedzi Zagłębia 
wycieczka dziec. kaszubskich z Gdy 
ni dzielnica Orłowo —- Morskie. Od 
1 do 4 czerwca br. zwiedzać będzie 
Zagłębie państwowe gimnazjum  
im Bergera z Poznania Od 5 do 7 
czerwca br gościć będą w Zagłębiu  
uezeuice z państw, sem inarjutn z 
Wołkow.yska.
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Ciekawostki z  muzeom 
w ziemi kieleckie)

W muzeum PTK. w Kielcach zna j­
dujem y m. in eaiy grób neol’tyczny ze 
w o  Z łota o/Sandom ierza, ze szki le- 
tem skurczonym  Grób ów został prze 
ni'isiony z niezwykłą pieczołowitości* 
zo Złotej przedstaw ia zaś bardzo wic! 
ką w artość archeologiczną.

*  *  *

W  muzeum P T K  w Olkuszu zna,id u 
ją  się m .in. zabytki z 17 wieku z zakre 
su kopalnictwa węglowego. Jest między 
nimi i część stro ju  skórzanego, w k 1 ó 
rym prz*sti.pcy w 18 wieku, skuci kaj­
danam i, kopali węgiel w kopalni U li­
sses.

*  *  *

Muzeum PTK . w Miechowie mieści 
sit; w t>. klasztorze Bożogrobców u.fun 
dowanym w w 12 przez potężny pudów 
czas dziś iiiż w ym arły ród G ryfiłów

* * *
W  muzeum PTK. w Radomiu znaj,, 

duieniy m :n. cenne okazy zębów i ko? 
ci m am uta i nosorożca dyUiwialncge 
odkrytego w okolicach R adcuua. oraz 
w spaniałe  czaszki turów , w ykopane w 
poMiskich torfowiskach.
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pupiiiiifi
I SłOSti

Mamy już .viosut; w pełnym roz­
kwicie, ha, gdybym  sią nie obawiał za 
peszyć cudn"j pogody jak ą  nas dotych 
eras w i t  fi na darzy  powiedziałbym, ż.o 
mamy już uajtiieknicjazc la le  T ę  m iłą 
niespodzianką jaka nas wiosna w tym 
roku zaskoezvtu. powitali radośnie nie 
w d p liw ie  wszyscy zwolennicy wycie 
czek plażow ania kąpieli i zabaw spor 
to wych ua wolności

Po długiej przerwie zimowej, któ­
rej końca wyglą lali z u toskni/niem  
wszyscy rintu/,iasH słońca. i>owicf.rza 
i  wody nadeszła wreszcie p( j u . w  k t ć  
rei mogą znowu do syta zażywać przy 
jemnośc pickricj > ciiudej wiosny.

Nich:.wem rozpocznie sic toż okres 
przem iłych wycieczek niedzielnych po 
putarnym i poc:ągam i w nieznani do 
na ’piękniejszych zakątków' k ra ju . P>Q 
dz’-emy inogli «rę tam otrząsnąć z py­
łu w ielkom iejskiego odetchnąć pełną 
piersią wannom powietrzem i napaść 
wzrok i ozstouecztiiotiyni krajobrazem . 
Wspomni nie tych miłe spędzonych 
oliwi' bidzie nas potem krzepiło, gdy 
nadej la znowu szrro  dni jesieni i zimy.

A te.' az mam przyjacielska prze­
stroga! Kir p iagn ie  by mu po powró­
c i '  z wwćieczki nic nic m ąciło mil.veł| 
w.-ponmtoń niech nie zapomni w zapa 
1" przygotowań o zaopatrzeniu sic '< 
Kierri lub Olejek Niven. Słonko wio 

enno m iłe ideóci. lecz nmźe °ic stać  nie 
b zpieczne ^lą skóry naszej wydelika- 
eorei cii płą odzieżą zimową "Kikt. z nas 
przecież nii p ragn ie  poparzyć sobm 
skóry a tylko opalić ślicznii w słoneij 
nr hrrmv. 7, doświadczenia radzę wy 
st> zecać sic  naśłndownictw gdyż j(“dy 
nie Krem  i Olejek Niv"a chronią skó­
ro, skutecznie i nadają  w efekcie u p rą  
griiony zdrowy i sportowo — ogorz.e- 
ły



Nr. 141
5tr. 8

SPORT “ “
I WYCHOWANIE FSZYCZHE

— « n a — an»

Klęska polaków
na ringu amerykańskim
CHICAGO, 24. 5. W ystęp re­

prezentacji bokserskiej Polski na 
meczu w  Chicago zakończy! się wy 
soką klęską. Tylko jeden EothoJc 
został uznany za lepszego od Ame­
rykanina.

W szystkich innych polaków u- 
ważali sędziowie za gorszych, choć 
w dwu wypadkach M isiurewicza i 
Karpińskiego widownia nie podzie 
lala tej opinji, obaj bowiem walczy  
li lepiej technicznie i stylowo od

• swych przeciwników.
Zawodom przyglądało się 25.000 

ludzi, wśród nich połowę stanowili 
polacy. W wadze muszej Kothole 
pobił na punkty P atsy Urso, ma­
jąc zdecydowaną przewagę we wszy 
stkieh starciach.

W wadze koguciej Rogalski prze 
grał zasłużenie z Bellinim. 

j W piórkowej K ajnar przegrał z
• Ncttlowem. W wadze lekkiej S i­
p iń sk i uległ Kenneally.

W pólśredniej Miśiurewicz nie- 
zasłużenie uległ Farrarowi.

W wadze średniej Majchrzycki 
minio przewagi technicznej przę- 

-.iI zasłużenie z bojowym Caserio.
W wadze półciężkiej Karpiński 

i . ' bardzo  pięknej walce, entuzja- 
. i mie oklaskiwany przez Widzów

I.ii tiio/.asłużenie uznany za poko 
'fińacgo ptzez Soldatiego.

P/reszcie w wadze ciężkiej mu-
IT h o m a s  pobił na punkty Pi-

 OOP—
I ) v> 1STKŻOS IW  O ZAGŁĘBIA.

v nadchodzącą niedzielę' odbędą się 
u. . ni kania piłkarskie o mistrzo-
sw c  wszystkich klas7 podokręgu Za-
głębia.

O mistrzostwo A ki. walczą: w So­
snowcu: Iłu ją  z Zagłębiem, w Dąbro­

wie-: ’ Zagłębią nfea spotka się z Sarina- 
eją w Czeladzi: CKS. grać będzie z Po 
iieyjnyin, w Będzinie: H akoah spotka 
się i  Ruchem- w Grodźeu: Solvay goś­
cić będzie Brynicą.

M istrzostwa B klasy: I-sza podgru­
pa Saturn  Ki aft. Cyklon — D ąbro­
wa. Zew -  Gwiazda; II ga podgrupa: 
Sumsun Płom ień Czarni — Kine- 
ro h. Świt Makabi.

O mistrzostwo C klasy: I-sza podgru 
pa: daworzriik \  KS. Niwka. N adbry
aiea KS w, i/oleckiego. Orzeł (Bo 
hr.Avniki* • msza.

W tir•«. rn ip ie walczą: SMP.
K. at ibi. Orzeł (Dąbrowa)

Gofouc;: "wiee — B rygada,
NT#przód -- Orlęta

'< Kciio i.-r. :' W. i WF. w Zaglę 
• i '  . /w iązek  rezerwi-

raż pożarna w Ży 
cl.eic.tid n. / prezesami swych
.-.juządew ... v. eh oddziałach — po 

■ on m o -odda:1'!! i; iwie o 15 km. stawi 
1 tv Se.- >v D»,' rue li z.nie i zajęły co do 
licrby swych członków' jedno z pierw ­
szych. miejsc.

D NIEW AŻNI! •'.*’• ROZGRYWEK JE
‘WENN.Yitfl ■ KI,. ZAGŁĘBIA.
Po okręgu  w ' -estoehowie nadeszło 

oisnuo z PZP N . o uniew ażnieniu  rozgry  
w ek ,jes iennych  A kl Zagłębia.

Y? dniu .1C hm odbędzie się zebranie 
yy- mzkn okręgu, poczmn o decyzji P. Z. 

. C; K;. zawiadomiony :zostanie, podokręg 
..Zagłębia

P?1
K I N OZAGŁĘBIE
dawnie: 

Kino-Teatr „Udziałowy

HA4

Dziś i dni następne

Kobieta i ifist|a:
obraz z wysp malajskich pełen ezaru egzotycznych melodji 

i  zarazem najokropniejszej grozy
w rolaeh głównych: Carole Lombard szczęśliwa rywalka Gie 
ty Garbo i Marleny Dietrich, Charles Laucbton niezrówna­
ny odtwórca Henryka VHL Kent T aylor i inni.

Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężony'* i najnowsze tygodniki 
Paramountu.

Ijgp?

KINO

pALACE
Ik a  Ja

B ilety od 25 gr. sprzedaw ane są w  dnie p o w szed n ie  
do godz. 7 ej, w  n ied z ie le  i św ię ta  do godz. 6-ej

N ajw ięk szy  sen sacy jn o-sa lon ow y  film  ostatn ich  czasów  

reżyserji znakom itego C > 9 p F 9

I M i a t i i  m l z i i i i
P o tężn y  dram at życiow y, który w zru sza  do łez

r m
KINOmm

S O S N O W IE C  
Dęblińska i  

tel. 10-95.

E m o c jo n u jące !  F ascy n u jące !  T ajem nicze!

Żółty detektyw
N a jc ie k a w sz y  film k r y m in a ln o - d e te k ty w n y  

W  roli ty tu łow ej W A R N E P . O L A N D

N aprogram : Tygodnik Foxa

W piątek, sobotę i niedzielę passe-parto ut nieważne.

S ąla  dobrze w entylow ana.
■

W ŁiSQW S8ni,!'
vsienie usuwa — 

S k u c ia  CHIM Vd - Grf VIIEL0WA’ 
Mydło CHINOWO -51 VHEL0W£“, 

z K o g u tk ie m .
' i i

S p r zed a m  apteki,  s k ła d y  a p te cz n e

Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta  cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy  

T y sią ce  P ań  z a w d z ię c z a  w y zb y c ie  się  p ie g ó w , plam ,
---------- s t o s u j ą c --------------

Krem i mydło „LACTOLIN”

SPRO STO W A N IE.
W N-rze wczorajszym „E xpresu“ w 

obwieszczeniu o licy tac ji nieruchom o­
ść’ Feliksa Łakom ika w krad ła  się o- 
m yłka. gdzie m. i. ogłoszono, że licy ­
tan t przystępujący do p rze targu  winien 
złożyć rękojm ie w kwocie zł. 738.68 w in­
ne natm oiast być: zł. 984.90

Co. 78/34.
Wezwanie

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa ni- 
njejszom obecnego posiadacza zaginio- 
n  go weksla na 50 zł. płatnego 23 IX. 
1933 z w ystaw ienia firm y U. Janczy- 
kowski na zlecenie fab ryk’ Gilz „So­
kół ‘‘ W. K w aśniew ski F . Pacholczyk 
w W arszawie, aby w czasokresie 60 dni 
od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
n ia  zgłosił się w Sądzie Grodzkim w 
Sosnowcu i okazał ten weksel Sądowi: 
po upływie wyznaczonego term inu  Sąd 
uzna weksel na zasadzie a rt, 94 rozp. 
o praw ie wekslowem za umorzony.

Sędzia Grodzki: (—) I. W ojnikonis.
Za zgodność

J u lja n  Boba 
S ekretarz  Sądu

Co. 79/34.
Wezwanie

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa ni- 
n ’ejszern obecn'ego posiadacza zaginio­
nego weksla na zł. 56.75, p ła tny  7. X. 
1:>33 z w ystaw ienia firm y  R. Jańczy- 
k wski na zlecenie fabryk i Gilz ,.So_ 
koł‘‘ W . K w aśńm w skr i F . Pacholczyk 
w W arszawie, aby Ńv‘czasokresie 60 dni 

, od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
,nia zgłosił się ;w Sądzie Grodzkim w 

i Sosnowcu i okazał ten weksel Sądowi. 
! PO upływie wyznaczonego term inu, Sąd 

uzna weksel ną  zasadzie art. 94 rozp. 
o prawdę wekslowem za umorzony.

Sędzia Grodzki: (—) I. W ojnikonis, 
Za zgodność

J u lja n  Boba 
Sekretarz  Sądu

D R O B N E  
OGŁOSZENIA

w
„Expresis ZaqJebia”

r m j ą  zaw sze  
n i e z a w o d n y  skute1'.

m „Szwajcarskie GortrUle 
Zioła" (z marką Ko. 
łulj są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek. obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„atrfujcarskie Gorzkie Zioła"
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszezająoym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

M A JST E R  ŚLU SA RSK O  -  TOKAR­
S K I doświadczony w robotach m aszy­
nowych, w średnim  w ieku — potrzeb­
ny  Zgłoszenia tylko piśm ienne z odpi­
sam i św iadectw  kierow ać: Spółka Ak­
cy jna „B racia B au ere rtz '1, Mijaczów, 
poczta Myszków. N ieuw zględnione po- 
zostaną bez odpowiedzi. -  -
PO TR ZEB N A  zdolna panienka do owo 
earn  i za m ałą  kaucją. W iadom ość „Ex- 
p res V Sosnowiec.- . ..
F R Y Z JE R  męsko dam ski; .lub fry z je r­
k i  s iły  dobre, zaraz. Zgłoszenia „Ex- 
p res“ Będzin.

m m ifp N a ź  s -M li
t S P P Z E D A Z

SPRZED A M  plac przy  ul. D ługiej 
w prost Szopena. W iadom ość Szewska
10, gospoda r z .________________________
DO sprzedania  m otocykl „B.S.A.“ 5W 
cm W iadom ość Sosnowiec, Pańska 17 
w godz 12-14.

ZGUBIONE \
y f  DOKUfrm

ZGUBIONĄ książeczkę oszczędności*^ 
w ) - udziałową Spółdzielni K redytow ej 
Z agłęb ia  D ąbrow skiego z ogr. odp. w 
Sosnowcu uniew ażniam . A leksander
K ról. _
M łC IIN O W lC Z STA N ISŁA W  zgubił 
dyplom  czeladnika rzeźniczego, w ydany 
przez cech rzeźniczy w Sosnowcu. 
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną leg itym a­
cję w ydaną przez In sp ek to ra t Szkolny 
w Zaw ierciu na nazwisko E ugenji Cic-
ślowej.___________________________ _ _ _
W A D A S W ŁADYSŁAW  zgubił legi­
tym ację  ubczpieczalni społecznej w 01-
kuszu k tó rą  uniew ażnia ._____________ _
JU D K A  T R O P P A U E R  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez M ag istra t O lka 
skn oraz k a r tę  wojskową P  K.U. Mie­
chów________ ■ ___________ _________ _
K A M IŃ SK I KAROL zgubił legitym a­
cje Funduszu  Bezrobocia w ydaną prze*
m ag is tra t m- C z e l a d z i . __________ _
NOW AK W ŁADYSŁAW  /.gubił legi­
tym ację  Funduszu Bezrobocia wydaną 
przez m a g is tra t m. Czeladzi 
L IP E C K I A D OLI zgubił k artę  m o b i ­
lizacy jną  w ydaną przez P. K- U. Za- 
w itrc ic .

W y d a w c a  H clau» M onsiorska,

IN ŻY N IER  lub sz ty g ar odpow iedzial­
ny kierow nik kopaln i potrzebny zaraz. 
Ztrloszenia Chemiczna 6 m. 21 zrana. 
A .iE N C I ra ta ln i oraz zastępcy rozm ai­
tych artyku łów  zarobią ubocznie k ilk a ­
set złotych miesięcznie. „F o rtuna"
Lwów, W ałowa. _____________ '■
P O S Z U K U JE  pracow nika fryzjersk ie­
go z dyplomem m istrzow skim , g w a ra n ­
tow ane 120 zł. miesięcznie. Olkusz, Zn-  
k ład  fryzjersk i. M arjan  Łaśkawiec. 
MARSKA żffrowa poszukuje m iejsca w 
lepsżym  domu. W iadom ość E xpres Dą_ 
b’'owa.

. W YK W A LI P IK O W A N E J steno typń  
stk i zę znajom ością korespondencji 
polskiej i niem ieckiej poszuku ją  za­
kłady przem ysłow e w Sosnowcu. O fer­
ty  kierow ać do A dm in istrac ji „Expre- 
su Zagłębia" pod „Zakłady*'.

SB.RA D ZiO N tł' broń (brówiring beigii- 
ski F . Ni) Nr, 960291 k a liber 6.35 S tefa­
nowi Dudzie w Strzem ieszycach przy 
ul SfawkovVsk’ej ,lB5; w dniu  13 m aja 
b. r. Posiadacz takow ej proszony jest 
o zwrócenie je i za iyynagrądzeniem  49
z ł o t y c h .     ■ i
ZGUBIONO dnia 23 m a ja  zegarek dam 
ski z białego złota, na  czarnych rzem y­
kach Ł a sk a v y  znalazca zechce zwrócić 
za w ynagrodzeniem  pod adres: .Sosno- 
wiee. M ałachowskiego 4 I I  piętro .
ZA d ług i żony m ojej M arji z V orbrod- 
tów IJoinkov/ej nie odpowiadam  i p ła ­
cić nie będę. E leaza r H oinka, Sosno-
wlec F ran cu sk a  1._____  [_________ _
DO w ynajęcia 2 sklepy i garaż. Sosnff 
wiec, S iełecka 8 tel. 5 — 65.

D r u k ,  E x t y - m  t i o s n o w i e e .  T e a t r a l n a  J .  JŁr IL 4 9 € o d p  : L u c j a n  H orsks .


